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PARYŻ, 27. 7. (wŁ) Do Addis Abc- 

hy przybywa w przewidywaniu rychłe 
g© wybuchu wojny coraz więcej spe­
cjalnych sprawozdawców wielkich 
pism europejskich. Każdy z przyby­
szów za pierwszy obowiązek uważa so 
bie uzyskanie wywiadu z cesarzem. — 
Negus docenia należycie znaezenie pra 
sy, to też żadnego dziennikarza nie 
odprawia z kwitkiem.

W rozmowie że specjalnym wysłań 
pikiem „Paris Soir* cesarz bardzo o- 
stro wypowiedział się przeciwko za­
miarom włoskim niszczenia starodaw 
nej' cywilizacji etjopskiej, wskazując 
że ’‘gwałt na tej cywilizacji odbić się 
może bardzo ciężko na innych krajach

Negus, jest przekonany, że ewentu­
alna wojna w Afryce skończy się źle 
dla Włochów. Już obecnie włoski kor­
pus ekspedycyjny nękany jest dotkli­
wie chorobami, które przerzedzają je­
go szeregi.

W obecnej chwili wojska włoskie 
zdsmleiH Negusa nic są zdolne jeszcze 
d© rozpoczęcia wojny. Luki w wojsku 
spowodowane chorobami, starają się 
Włosi zapełnić tubylcami. W Somali 
i Erytrei rozpoczęto wielką kampanję 
werbunkową. Cesarz zaznacza jednak, 
żę na tubylców Włosi nie mogą liczyć. 
Obecnie zwabieni wysokim żołdem ino 
gą zaciągnąć się do armji włoskiej, ale 
gdy przyjdzie im wałczyć z braćmi, 
przemówi w nich rasa.

Cesarz ma zaufanie do IX  narodów
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LECZNICZA
chor. weneryczny c i i skór. „Parncc'1

S o s n o w ie c ,  S ie n k ie w ic z *  17 a
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W izyta 5 złotych.

Podpalenie kościoła
D U B LIN , 27. 7. Mimo pozornego 

ispokojeiiia dochodzi w łrlan d ji nieu 
stannic do drobnych starć  między kalo  
likami i protestantam i. W czoraj wie­
czorem nieznani spraw cy z szeregów 
katolickich dostali się do kościoła p ro ­
testanckiego w Boyle, oblali ławki ben 
zyną i podpalili. W nętrze kościoła zo­
stało zupełnie zniszczone, budynek u- 
ratw ała interwencja straży obyw atel­
skiej. Katoliccy członkowie Izby Gmin 
wydali odezwę ,w której za rozruchy 
czynią dopowiedzialnym rząd północ­
nej łrland ji.

i Zawiadomienie
m Niniejszem zawiadamiam P. T. 
g  Klijontelc, że moja składnica i sor- 
M łownia złomu żelaznego z dniem 
H 15 lipca została przeniesiona z ul. 
ij" Małachowskiego 33 na ul. Kościusz­

ki 80 (obok poczty).
Z poważaniem

H. PFEFFER, BątfiiR
Składnica i Sortownia Złomu 

Żel azwego.

ale jeśli mimo wszystko dojdzie do 
wojny, jako pierwszy żołnierz swyeti 
wojsk ruszy na front, aby dzielić do­
lę i niedolę swoich żołnierzy. Konce­
sje terytorialne a nawet gospodarcze 
dla Włoch — oświadczył cesarz — są 
wyłączone

Oświadczenie cesarza zrobiło w Pa 
ryżu duże w rażenie, gdyż panuje prze 
konanie, że cesarz zajmuje tak nie­
przejednane stanowisko mając zapew 
ntone poparcie W. Brytanji1. Ustępy

dotyczące szans wojenych obu państw 
pokrywają się całkowicie z poglądami 
angielskich fachowców wojskowych, 
opierających się niewątpliwie na 
świętu ych i uf ormae Jach „ f ntełligenee 
Service1*. Stąd wniosek francuski, że 
„Intelłigenee Service'*, nawet naprze- 
kór oficjalnej dyplomacji, nie dopuści 
do kmopi omisu, protektoratu, czy man 
datu włoskiego, któreby zagrażały, w 
jej mniemaniu, interesom iiuperjai- 
nym w' Egipcie i na drodze do Indyj.

Kobiety pójdą na front
Apel cesarzowel do kobiet angielskich

LONDYN, 27. 7. (wk) Cesarzowa a- 
bisyńska Menan wydała odezwę do ko 
biet angielskich, prosząc je, aby mo­
ralni'. popierały kobiety abisyńskie wr 
ciężkich chwilach, jakie nadchodzą dla 
ich ojczyzny

„Pragniemy gorąco pokoju — pi­
sze cesarzowa — ale gdyby nasze na­
dzieje nie spełniły się, jesteśmy zdeey

dowaiie i przygotowane wszystkie do 
tego, co nam nakazuje nasza stara tra­
dycja. Pójdziemy na front za naszymi 
ojcami, mężami i synami, będziemy 
pomagać im  wt walce © wolność ojczy­
zny, z miłością troszczyć się będziemy 
o rannych nietylbo swoich, ale i wro- 
gów “.

W szystkim , k tórzy oddali osta tn ią  posługę Najdroższemu Mężowi, 
Ojcu i Dziadkowi

J A N O W I  B A R C Z O W I
i okazali tyle serca i praw dziw ego współczucia w_.tak ciężkich dla nas 
chwilach, a w .szczególności W ielebnem u ks. Szubie, Urzędnikom  i P ra  
cownikom kop. „Czeladź", T ow arzystw u IT. G. P. i Ras. „Zagłębie w 
Grodźcu, oraz w szystkim  licznie przybyłym  i znajomym, składają 
stai’opolskie „Bóg zapłać"

ŻONA DZIECI, W N U KI I RODZINA.

Rzemieślnicy idą gremialnie do wyborów
napraw y ustroju R-zpłitej wziąć grem 
jałny  dział w wyborach do sejmu i se 
natu. Zebrani stw ierdzają, że powsze­
chny udział rzemiosła polskiego w nad 
chodzących wyborach będzie świadec­
twem dojrzałości obywateli w pracy 
dla dobra i przyszłości Polski.

W A RSZA W A , 27. 7. (wł.) Zebra­
ni w dniu wczorajszym przedstawicie­
le zarządu cechów rzemiosła_ chrześci ­
jańskiego stolicy powzięli jednom yśl­
nie następującą uchw ałę:

Rzemiosło chrześcijańskie stolicy, 
jako najliczniejsza w arstw a społeczen 
stwa rdzennie polska uchwala wobec

T rzy  osciiły p o n ió s ły  śm ie rć
w katastrofie sam olotow ej

W A P S 7 A W A  ‘->7 7 (wł.) Dziś o W katastro fie  poniosły śmierć trzy

g p S - M ś s  j f c s R S K E *
czebny.

D e m o n s t r a c i e  a n t y H i t l e r e w s U I e
w Nowym Jorku

NOW Y JO R K , 27. 7. (wł.) Podczas 
zajść antyhitlerow skich, jak ie  w ybu­
chły tu  wczesnym rankiem  dwu eh po­
licjantów  odniosło ciężkie rany, a  sze­
reg  osób cywilnych zostało kontuzjo­
wanych. Rozruchy powtórzyły się poz 
niej na ulicach położonych w pobliżu 
doków. Tłum  otoczył gmach b iu ra  po 
łieji, dom agając się uw olnienia aresz-

M1N. ŁAZARĘWICZ OPUSZCZA 
WARSZAWĘ.

N a stanowisku posła jugosłowiań­
skiego w W arszawie zaszła zmiana. 
Dotychczasowy poseł Łazaręwicz prze 
ńieąiońy został do Berlina.

Na zdjęciu min. Łazaręwicz.

Lekarz-  Dentysta

SOSN-SWfEE, Pifsudskśega 2
powróciła

towanych za udział w m anifestacji.
Pom iędzy policja ci majiiiGstdntd- 

mi w yw iązała się zacięta walka. Zbu 
dzeni ze snu mieszkańcy okolicznych 
domów zaczęli rzucać na walczących 
szczotki i w iadra  z wodą, co powięk­
szyło zamieszanie. Dopiero przybycie 
posiłków policyjnych położyło kres 
zajściom.

Cudowne ocalenie
M e d a l i k  Matki Boskiej urato­

w ał1 ■ kobietą
WIELUŃ,  27. 7. (wł.) Onegdaj pod 

czas burzy.-piorun uderzył we wsi K c. 
chlew w.SO-letnią.. . Józefę Osunkową,- 
pasącą krowę na łące.

Krowa zabita została na miejscu, 
Osunkową zaś przewieziono do szpi­
tala.

Tu stwierdzono, że piorun prze­
szedł przez srebrny łańcuszek, na któ­
ry pi wisiał medalik z M atką Boską i 
wokół kobiety wypalił znamię w for­
mie łańcuszka.

Osunkową doznała silnego wstrzą- 
,-m jej jednak nie zagraża mebei

pieozeństwo. _
Ocalenie Osunkówej, mimo, iz pis 

run  trafił w nią, uważane jest powsze 
cliiiie. zą prawdziwy cud, przypisywa­
ny modalikowi z Matką Boską.

48 klasztorów istoliekitt
m?a procesy dewizowe w Niem­

czech
B E R L IN , 27. 7. Dziś dbędzie się 

nrzed sądem ławniczym w Berlmie 
koleiny proces dewizowy przeciwko 
członkóom klasztorów katolickich w 
Niemczech. J a k  słychać w najbJ*- 
szym czasie nastąpi serja 40 przeszło 
podobnych procesów.

ORDYNATOR ODDZIAŁU GINEKOEih 
GUCZNEGO

. K. SUCHODOLSKI
powrócił

Sosnowice, Warszawska ®. Tel. 4-2t 
od 5 do 7 pp.

(według telefonicznego zapisu).
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Gdy chiński Nil wyleje,
fale wyrzucają dziesiątki tysięcy trupów

W G RODNIE ZNALEZIONO TESTA ­
M ENT TA D EU SZA  KOŚCIUSZKI.
W ILNO, 27.7. Archiwum  grodzieńskie 

zaw iera niezw ykły dokum ent ,a m ianow i­
cie testam ent Tadeusza Kościuszki, k tó re­
go d rugi egzem plarz znajduje się w Solu 
rze w Szw ajcarji.

T estam ent ten tra fił do Grodna dzięki 
następującym  okolicznościom: jak  w iado­
mo. Naczelnik Kościuszko zwolnił w łoś­
cian siechnowieckich od pańszczyzny i za. 
strzeg ł to w testam encie.

Postanow ienie to „nie było na rekei- p. 
K atarzyn ie  Estkow ej ,żonie siostrzeńca
N aczelnika, k tóra  zwróciła sio do guber­
natora, z prośbą o uniew ażnienie te s ta ­
m entu „pana Kościuszki, ru jnu jącego  ją  
wraz z tro jg iem  dzieci".

W ten sposób testam ent wraz z listem  
p. Estkow ej znalazł sio pod suknem  g ro­
dzieńskiego gubernatora , a następnie  u- 
mieszczóno go w archiw um .

OLBRZYM IE D E FR A U D A C JE  W 
PR Z E D Z IE  ODBUD-OWY KOŚCIO­

ŁÓW.
PARYŻ, 27.7. W Amiens ,w urządzić od 

budowy kościołów, uszkodzonych w czasie 
wojny, stw ierdzono powanże defraudacje.

W kasie tego urzędu ustalono brak 
1.300.000 franków .

Przeciw  kierownikowi urzędu, k tó ry  
m usi ustąpić ze 3wego stanow iska, wilie 
siono skargę-
ZEB R A N IE RADY L IG I NARODÓW.

G EN EW A , 27.7. Przew odniczący lig i 
narodów Litw inow  zawiadom ił te leg ra fi­
cznie w szystkich członków rady, że w dniu  
31 lim. względnie 1 sie rpn ia  odbedzie sie 
nadzw yczajne posiedzenie rady .

Członkowie mogą sie wypowiedzieć do 
seboty popołudnia, k tó ry  z tych dni b a r ­
dziej im  odpowiada.

AUTOBUS Z 20 PA SA ŻER A M I RUN ĄŁ 
W PRZEPAŚĆ.

M OSKW A, 27.7- Z B atum u donoszą, *a 
w pobliżu sowiecko - tu reck iej g ran icy  w 
rejon ie P o rts i w ydarzyła sie k a ta s tro fa  
samochodowa.

A utobus wiozący przeszło 20 pasaże 
rów, wśród których znajdow ało sie k ilku  
wyższych urzędników, w padł na b a rje rą  
nad przepaścią, rozbił ją  i ru n ą ł z wysoko 
ści 15 m. na dół.

W  katastro fie  zginęło 6 osób, wśród 
nich gub rern a to r N uri w raz z żoną.

Poniew aż w pobliżu nie było lekarza, 
ranionych w te j ka tastro fie  przewieziono 
na teren  turecki.

STOLICA APO STO LSK A  -  DO B E R ­
LIN A  W S P R A W IE  K A M P A N JI AN­

T Y K A T O L IC K IE J.
PRAGA, 27.7. Z B erlina donoszą, iż 

nuncjusz papieski przekaże w n ajb liż­
szych dniach rządow i Rzeszy nową notą 
stolicy apostolskiej w sp raw ie  kam pan ji 
an tykato lick iej.

Ja k  słychać ,w nocie tej papież zamus 
rza oświadczyć gotowość uregulow ania 
spornych spraw  w drodze ugodowej, je d ­
nocześnie jednak  zaznaczając, że jakiekol 
wiek ustępstw a, k tóre naruszałyby  istoto 
w iary kato lickiej .nie mogą wogóle wejść
pod dyskusją.

\V dalszym  ciągu donoszą ,iż nowy bi3 
kup B erlina P re is in g  czyni usilno s ta ra ­
n ia  ,aby nakłonić rząd do złagodzenia kur 
su antykatolickiego.

ODKOPANO MIASTO Z I II  W IE K U  
PRZED CHRYSTUSEM . 

M OSKW A, 27.7. Z L en ingradu  dono­
szą, że ekspedycja akadem ji nauk  pod 
przewodnictwem  prof. Gorodcowa w rejo 
nie S tan icy  Elizabetuiekie.i w odległość 
8 kim od K rasno  daru  rozkopała szczątki 
m iasta  pochodzącego z I I I  wieku przed
C hrystusem .

Znaleziono tam  dużo cennych przed­
m iotów szczątków pieców, krużganki, pod 
ziemne przejścia  itd.

jAP O«S W PROSZEK

Prawdę nic,spostrzeżenie dla resztą 
świata, zajętego swe mi poUtyczneini :• 
gospodarczymi zawiklaiiiami, przeszła 
w ciągu ostatnich dwu tygodni olbrzy­
mia powódź przez wielkie przejrzenie 
Chin, położone w dorzeczu rzeki Hoan 
gho. Szalejący żywioł pozrywał liczne 
tamy, upraw ne pola zmieniły się w 
wielkie jeziora. 500.000 ludzi pozostało 
w ciągu kilku dni bez dachu nad glo 
wą, dziesiątki tysięcy utonęło, a na 
przestrzeniach ,objętych klęską powo­
dzi, panuje głód i rozwijają- się epide­
miczne choroby.

Kolo m iasta handlowego K w ant ej 
wezbrane wody utorowały sobie drogę 
w kierunku położonej niżej równiny 
Honans. pokrytej kwitnącemi wioska­
mi i małemi miastami, gęsto zamieszka 
łemi. W przeciągu kilku godzin nieod 
partv  szturm mas wodnych zniósł bez 
śladu.wszystkie te miasta i wioski, za­
mieniając je w wodną pustynie..

Wylewy rzeki Hoangho nie są dla 
mieszkańców Chin żadną nowością, po 
nieważ rzeka to wylewa rok rocznie w 
porze wiosennej, w czem byłaby podob 
na do egipskiego Nilu, z tą tylko róż­
nicą, że nigdy nie można obliczyć sit}', 
z jaką rzeką wyleje ,oraz kierunku, w 
jakim zwrócą się rozhukane fale. W e­
dług p rastare j. chińskiej tradycji co 
S0 lat przypada największy wylew rze 
ki a co la t 180 Hoangho zmienia całko 
wicie Swe koryto. Lata te są larami naj 
większych katastrof, których nikt jesz 
cze dotąd nie zdołał odwrócić-

Istnieje chińskie przysłowie, które 
mówi, że hiśtorja rzeki Hoangho, jest 
zarazem historją Ohin. Rzeka ta pona 
da 4.150 kilometrów długości zbiera 
wody z dorzecza, wynoszącego okrągły 
miljón kilometrów kwadratowych._ Y\ y 
plvwa ona z gór Tybetu, źródła jej p o ­
łożone są 4000 mtr. ponad poziom mn 
rza. Gdy opuszcza ona góry, przepły­
wa przce prowincje, którą według naj 
nowszych badań historycznych Je5,' 
prastarą kolebką c h iń sk ieg o  ludu. Jest 
to prowincja Kansu, skąd bierze począ 
tek jedna z największych i naj słynnie,] 
szych dynastyj, zwana dynast ją Tsim 
Od nazwy tej dynastji wywodzi się d?i
siejsza nazwa Chin.

W drodze swojej do morza przeply 
wa rzeka przez pustynię i stepy, ponad 
któremi panują nieustanne burze pyto 
we. Rzeka niesie mnóst. tego tłustego 
pyłu i muliste jej wody mają żółtawe 
z a b a rw ie n ie  dlatego właśnie rzeka nosi 
nazwę „Rzeki Żółtej".
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Wylewając, Hoangho nietylko nisz 
czy ogromne przestrzenie ,ale cofając 
swe wody pozostawia cale pokłady mu 
łu, który użyźnia ziąmię, w czem zuo 
wu podobna jest do Nilu. Mimo to 
Chińczycy nazywają „Rzekę Żółtą" — 
przekleństwem Chin.

Hoangho jest najeżona niehezpie 
czenstwami, o ile chodzi o żeglugę; 
tam bowiem, gdzie jeszcze wczoraj by 
la głębia, na skutek przeniesionego 
przez wody szlamu, w yrastają niespo 
dziewanie mielizny. Hoangho jest peł 
na podstępów i żegluga na rzece na­
leży do prawdziwie trudnych.

Niezliczone wypadki i wydarzenia 
historyczne łączą się z tą największą 
rzeką Chin. W roku 1887 obiegł jeden 
z wodzów tatarskich miasto Kajfem ii 
Mieszkańcy miasta bronili się rozpacz 
liwie i długo. Rozgniewany oporem 
przywódca Tatarów kazał przerwać ta 
my przepływającej w pobliżu miasta

„Rzeki Żółtej". Miasto leżało niżej od 
poziomu wód, toteż gdy tamy zostały 
zerwane, zniknęło ono zupełnie pod PA 
lami i więcej niż 200.000 ludzi poniosło 
śmierć. W tym samym roku olbrzy- • 
mie oberwanie chmur i burze spowodo . 
wały zerwanie tam z prowincji Czeng 
ezu. Wówczas wody rozlały się na p r«  
strzeni 22 tyś. kilometrów kwadrato­
wych i mil jony łudzi zginęły bez ratun
I : W-A
C U . i

Już w czasach historycznych „Rze­
ka Żółta" 10 razy zmieniała całkowicie 
swe koryto. Oddawna też czynione są 
już próby uregulowania rzeki w ca­
łym jej biegu i położenia w ten sposób 
kresu powtarzającym się corocznie ka 
takiizniom. Są nawet opracowane pła 
ny regulacyjne i nowoczesna technika 
uporałaby się z pewnością z niesforną 
rzeką, gdyby nie to, że zupełne wewnę 
trzne rozdarcie Chin i zubożenie kra­
ju  unicestwa wszystkie zamiary w 
tym kierunku.

1 1 Horze dzieli wrogów,
ale Jednoczy przyjaciół"

Duży dziennik kopenhaski „Kksrra 
bladot" zamieszcza obszerny artykuł 
pt. „W Polsce po Piłsudskim — Trw a 
rzysze walki przez cale życie prowadzą 
Polskę dalej", pióra p. Kali Schoua.'

Autor zaczyna od opisu sypania 
kopca Piłsudskiemu przy udziale całej 
ludności, począwszy od przedstawicie­
li rządu polskiego. Wspominając przy 
włożenie ziemi na kopiec ze wszystkich 
pól bitew, gdzie walczyli polacy, p. 
Schou oświadcza, że jest to symbclicz- 
nem na Kremlu". Zdrowy naród rea- 
cem Piłsudskiego w kaplicy Matki Bo­
skiej Ostrobramskiej w Wilnie, w mie 
ście, które zmarłemu Marszałkowi by 
ło najbliższe.

„Ale ł w tym  w ypadku — pisze p, 
Schon — dążność do sym bolizm u zosla 
Za siluą  rąk ą  ograniczona przez poczu­
cie realizm u, charak teryzu jące  polską 
m yśl i polską polityką po w ojnie *.
To też właściwe prace przy koj cu 

Piłsudskiego wykbnywują siły facho­
we. Piłsudski nie po winian stać się bo 
żyszczem. „nie ma. być drugim Leni­
nem na Kremlu". Zdrowy narów rea­
guje na wielką stratę tak samo _ jak 
zdrowy człowiek. Żałoba ma swój czas 
i wspomnienie swe miejsce^ ale życie 
idzie dalej i trzeba żyć dalej.

T a grupa ludzi, która objęła po P ił 
sudskim dziedzictwo, nie chce, _ by 
wspomnienie o nim przemieniło się

religijną egzaltację, lecz aby stało się 
podnietą w dołszem normalnem życiu 
połityeznem narodu.

Dłuższy u stęp  poświęca autor pol­
sk ie j polityce zagranicznej i ministro­
wi Beckowi pisząc: •

„Przypadło  m u w udziale razem a 
P iłsudskim  — stw orzyć nową, intero 
su jącą pozycje kluczową Polski prżca 
powolne uniezależnienie sią od franca 
skiej opieki oraz przez ważne pakty 
n ieag resji z R osją  i  N iem cam i ; l ty  
m i osta tn im i na przeciąg’ 10 Taf*. 
H istorją nauczyła rządców Polski, 

a zwłaszcza Piłsudskiego — kontynuu­
je p. Schou, — że Polsko musi mieć sit 
ny mur obrony, jeżeli historją nic mtt 
się powtórzyć; dlatego też przedewszy 
stkiem położono nacisk na stworzenie 
i udoskonalenie armji.

Duński dziennikarz opisuje dalej 
e n tu z ja z m  całego narodu dla morza i 
stwierdza, że „powietrze morskie roz­
budziło nowe prądy w życiu ekonomie* 
nem Polski". N aturalny pęd Polski ku 
morzu wpływa również i na ukaz la Uo 
wanie stosunków między Danją a Poł 
ską. Dlatego też mogą być zacytowa 
ne słowa ministra Bocka, w ypow iedzi 
ne do autora artykułu podcza3 wizyty 
polskiego m inistra w Kopenhadze, że 
„morze dzieli wrogów, ale jednoczy 
przyjaciół".

AZUM! łCsUj?OSAKA
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JE D E N  B R A T ZMARŁ O 150 LAT 
W C ZEŚN IEJ OD DRUGIEGO.

.W Lóndynie zm arł pewien obywatel, 
liczący 94 la ta . W testam encie wyrazi i 
życzenie, że p ragn ie  być pochow any obok 
swego b ra ta , k tó ry  um arł przed 150 la ty . 
Brzm i to niemożliwie, a jednak  je s t p raw  
dziwę.

M ianowicie ojciec zm arłego ożenił sią 
po raz  pierw szy, m ając nespełua 19 la t i 
w 20 roku życia m iał syna, k tó ry  w rok 
później um arł. Po k ilku  la tach  owdowiał 
i dopiero, m ając la t  75 zdecydował -ń c- 
żeuić po rnz w tóry. Syn urodzony z tego 
m ałżeństw a um arł, m ając la t 94.

Wobec tego na nagrobku w idnieją 
dwie daty  śm ierci dwóch rodzonych hrą 
ci, z k tórych  jeden u m arł w r  1.785, zo.ś 
du rg i w r. 1935, t. zn. o 150 la t później-

N A JW IĘ K SZ Y  ZEGAR NA ŚWIEC 1E.
Z najdu je  isą on na gm achu perfum e­

ry jn e j firm y  Colgate w Nowym  Jo rk u . O 
jego im ponujących o rzm iararh  świadczą 
następujące cyfry : średnica cy ferb la tu
13 metrów, długość wskazówki m inutow ej 
6 piół m etra, godzinowej 7 m etrów , w a­
ga wskazówki m inutow ej 98 kilogram ów , 
godzinowej 121 kilogram ów , w aga całego 
m echanizm u zgórą 5C9 kilogram ów .

Rola Lloyd Beorpa w czasie pochodu bolszewickiego
na Warszawę

R ew elacy jn e  inform acja Is. k ierow nika w yw iad u  an gśa łsk iega
W pam iętnikach Johna Basila legram, natychm iast zmiend^ _ wyraz
 3 I m  T r t  + t i l  ] 1 P ill  l i r Q U V X T  I W  I n  1 I f  II H I  1 T i l l  łi D f b Z n K ^ l  W V "Thomsona, b- kierownika Intelligence 

Service, ogłaszanych przez „Tntransi- 
gean", znajduje się ciekawy ustęp, rzu 
cający charakterystyczne światło na 
sposób postępwoania Lloyd Georgea.

S ir Thompson opowiada, iż w^r. 
1920, w czasie pochodu bolszewików 
na W arszawę, Intelligence Service e- 
resztowało pewnego komisarza bolsze­
wickiego, który przybył do Anglji ce­
lem podsycania i finansowania propa­
gandy rewolucyjnej. Lloyd George, do 
wiedziawszy się o tern, wezwał do sie­
bie Thompsona i zaczął w krzykliwy

tw arzy i w’ kilka m inut później wy­
raził zdziwienie, że admiralicja, _ z« 
względu na duże koszta waha się » 
użyczeniem torpedowca dla wywiezie­
nia komisarza sowieckiego poza g ra­
nice Anglji. Lloyd George wydał na­
wet rozkaz by w ciągu 18 godzin w y ­
wieziono poza granice W. B rytanji te­
go „niebezpiecznego człowieka" tj. la 
go komisarza sowieckiego, którego a- 
ręśztowanie jeszcze przed 8 minutami 
było powodom niezadowolenia premje 
ra brytyjskiego.

S ir Thompson podkreśla^ że tenDie x n o m p s o u a  i w h u -.v a u k  .r J  , .  -  -
sposób robić mu w yrzuty spowodu’ a- autentyczny wypadek ukazuje L lo y d  
resztowania komisarza bolszewickiego Georgea w ujemnem świetle, 
i to w chwili, gdy wojska sowieckie 
atakują już Warszawę i gdy Polska 
jest już nieuchronnie zgubiona. Lloyd 
Goerge oświadczył nawet, że nic nie 
jest w stanie zatrzymać wojsk sowiec 
kich, które wkrótce znajdą się nad mo­
rzem Półnccnem i nad Bałtykiem. - -  
Thompson miał przy sobie depeszę jo
dnego ze swych pewnych informato- _   r
rów, który donosił, iż arm ja sowiecka |  O ą iiro w a  Ssjfośeslkie-go 12

szybkoscSwący ®

l  f a r b y ,  Itt? , poillle
«  p o  c e n a c h  b a rd z o  n isk ic h  p o le c a

1 P.MIODOWNIK.
cofa’ ?ię przed wojskami polskiemi. 
Skoro Lloyd George przeczytał ten te-
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oderwana perła z polskiej korony
Piętnaście lat mija dziś od dnia, 

gdy 28 lipca 1920 i*. w Paryżu rada 
ambasadorów powzięła decyzję po­
działu Śląska Cieszyńskiego. Sześć­
dziesiąt gmin z ludnością rdzennie 
polską, liczącą 150.000 dusz, zosta­
ło odciętych od Polski...

Cofnijmy się pamięcią w te dni 
końca lipea 1920 roku-

Znajdowaliśmy się wtedy w 
elnvili największego natężenia w al­
ki o granice państwa, wojny na 
wschodnich ziemiach, walki o włas­
ną egzystencję, która może była 
czemś więcej dla Europy, niż walką 
o naszą tylko skórę.

I wr tym właśnie momencie, 
gdyśm y odpierali najazd —  nastę­
puje decyzja, odrywająca część Ślą­
ska Cieszyńskiego i oddająca ją 
Czechosłowacji.

0  rozstrzygnięciu tern nic decy­
dowały ani zasady Wilsona, ani 
wola miejscowej ludności. Silniej­
szy okazał się wpływ czeskich poli­
tyków na radę ambasadorów, niż 
poczucie sprawiedliwości. A ci cze­
scy politycy umieli kuszącemi pod­
szeptami dotrzeć do dwóch osobi­
stości, podówczas w radzie ambasa­
dorów, mających glos decydujący: 
do Jerzego Clemenceau i do Da wa­
da Lloyd Georgea.

Pierwszy pragnął uzyskać Śląsk 
Cieszyński dla Czechów, drugi ob­
stawał za nieweielaniem W schod­
niej Małopolski do naszego pań 
stwa.

Nie chodziło im bowiem o pra­
wa narodu polskiego wt myśl orę­
dzia W ilsona —  lecz o węgiel kar- 
wiński i o ropę borysławską dla ob­
cego kapitału.

1 dlatego też w momencie, kie­
dy cała uwaga polaków skupiona 
była na polach bitewnych, kiedy 
całą energję twórczą koncentrowa­
liśmy, by odeprzeć najazd od 
Wschodu —  zakrzątali się politycy 
czescy, by osiągnąć tę krzywdzącą 
nas decyzję.

Stanowiło to tembardziej mo­
ment zaskoczenia, że przecież o 
aspiracjach Czechów w kierunku 
zaanektowania polskich obszarów 
Śląska Cieszyńskiego nie było w 
przeszłości nigdy mowy.

Polski charakter Śląska Cie­
szyńskiego, a zwłaszcza powiatów 
cieszyńskiego, frysztaekiego i biel­
skiego, uznawali Czesi przed wojną 
bez zastrzeżeń. Pomysł zajęcia Ślą­
ska Cieszńskiego zrodził się pod­
czas wojny światowej, gdy politycy 
czescy przystępowali do realizacji 
najśmielszych marzeń w programie 
terytorialnym swego przyszłego 
państwa. Przecież przed r. 1917 nic 
przypuszczał zapewne nikt z Cze­
chów na Śląsku, by np. Orawa lub 
Słowaezyzna weszły w skład ich 
przyszłego państwa, a tembardziej 
Śląsk Cieszyński!

A jednak wypadki po przewro­
cie w listopadzie 1918 r. potoczyły 
się odmiennie...

Dnia 5 listopada 1918 r., na gru 
zach rozpadającej się monarchji 
nustro-węgierskiej zostaje zawarta 
umowa między przedstawicielami 
polskimi i czeskimi, wytyczająca

granicę demarkacyjną między obu 
powstającemu państwami*

W dwą miesiące potem, Czesi, 
korzystając, że świeżo zmartwych­
wstała Polska musi toczyć bój o 
swe granice, że pod Lwowem wre 
walka o Wschodnią Małopolskę, a 
od północnego wschodu nadciągają 
czerwone armje —  Czesi znienacka, 
bez wypowiedzenia umowy z 5 listo

pada, przekraczają granicę demar­
kacyjną i napadają na polską część 
Śląska.

Działo się to wtedy, kiedy N a­
czelnik Państwa Józef Piłsudski 
zarządził wybory do sejmu ustawo­
dawczego. Czesi zdawali sobie spia- 
wę, że w tych wyborach ludność 
wybierze przedstawicieli wyłącznie 
polskich. Wiedzieli, że po wyborach

SUD0RYN ,£.£». K o w a l s k i "  
u s u w a

W ystrzegać s ię  rsaśładownlctw
POT

Wielki haodełes krakowski
i małe handełesy.*..

Artykuł ten przedrukowany zo­
stał przez I. Iv. C. z „Czasu44.

Jeśli istotnie na zlocie spalskim  
były wypadki omdleń z głodu i 
szwankowała aprowizacja — to nie 
wątpliwie winni poniosą za to od­
powiedzialność, bo to jest istotnie 
skandalem, aby dzieci i młodzież 
morzono głodem, mimo, że wpłacali 
oni po 25 zł- za udział wT zlocie.

I. K. C. („Ilustrowany Kurjer 
Codzienny11), znany jest z tego, że 
cierpi na pewną chorobliwą manję, 
której na imię „Warszawa44.

Oddawna już pismo to szczuje 
konsekwentnie na „warszawistów", 
krytykuje zjadliwie każdą myśl i 
inicjatywę, jeśli tylko zrodziły się 
w stolicy, bez miary i umiaru pod­
syca w dalszym ciągu antagonizmy 
dzielnicowe, o których już zapom­
nieliśmy, wywyższając zawsze Ivra 
ków z królującym nad nim... pała­
cem prasy.

Wszystko, co krakowskie— jest 
dobre, znakomite, świetne, wypra­
cowane przez doktorów obojga ka- 
ligrafji —  co warszawskie złe, z do- 
mowem wykształceniem-.,

Handlowe i handełesowe meto­
dy I. K. C. wykraczają jednak czę­
sto poza ramy tolerowanej, choć 
nieprzyzwoitej reklamy straganiar- 
skiej.

Ostatnio w piśmie tern pojawił 
się szereg artykułów, godzących w 
instytucje, czy korporacje, pisa­
nych z tromtadraekim pokrzykiem 
krakowskich „fjakrów44, a płytkich 
w sensie i istocie stawianych zarzu­
tów'.

Tale więc potępił w czambuł 
I. K. C. całą medycynę warszawską 
przeciwstawiając jej krakowskich 
chirurgów, na pa dł na insty tue ję 
asystentów inspektora pracy, nie 
mówiąc już o walce z ubezpiecze­
niami społecznemi, co do których 
całe społeczeństwo ma wiele zastrze 
żeń, a z któremi dziennik krakow­
ski walczy w sposób odrażający i 
nie wzbudzający zaufania do w y­
taczanych argumentów.

We wczorajszym numerze I. K.
C. ukazał się artykuł p. t. „Harcer­
ki w Spalę m dlały z glodti, harcerze x. v  ,
nie mieli co jeść44 a w podtytule ryeh do Krakowa przywiodła z now 

Warszawa zawiodła na całej linji" miłość i uwielbienie dla Tego, d 
Niby dlatego, że chorągiew war- k i  K t ó r e m u  Kraków ]es enp e/ei 
szawska podjęła się aprowizacji jest, a p. Dąbrowski mógł wy md - 
zlotowej. wać iłałac‘ ]M'asy-

Józefa Rzadkowska
„o M tk k l, 1<« ‘ <^Ucki« to ,.k m a d .k = la w Bog„ ,lma 16 hpea

Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział eer-
gich nam zwłok na cmentarz parafialny w Olkuszu składają ra 
rlf'o7 ne Bó°- zapiać44 pogrążeni) w głębokim smutku

” " Córka,, zEgf. synowie synowe i wnu£ząta„

W ten sposób musi rozumować 
każdy rozsądny człowiek i zaczeka 
na wyjaśnienie władz harcerskich 
w tym względzie. Dochodzenie musi 
być przeprowadzone z całą suro- 
wo.ścią i ścisłością — a winni przy­
kładnie ukarani.

I. K. C. do przedruku artykułu 
z „Czasu44 dodał już swoje „kra­
kowskie44 komentarze,

Nie zapomniał też wielki han- 
deles krakowski o małych handełe- 
sacli spod pałacu prasy i pisze:

„ T u ta j trze b a  dodać, że czynn ik i cen 
t r a ln e  w szelkiem i m ożliw em i sposobu 
ra i s ta ra ły  sic zatam ow ać nap ływ  lu d ­
ności do K ra k o w a w czasie uroczysto? 
ci pogrzebow ych M arsz. P iłsudsk iego , 
rozsiew ając  iście ta ta r s k ie  w ieści, że 
będzie tu  głód, nie bodzie tu  nie do 
jed zen ia  itd . T ym czasem  ,gdy sam a 
W a rsza w a  u rzą d z iła  i o rg an izo w ała  
zlot h a rc e rsk i w Spalę, w ynik i są... ja k  
w yżę j“.
W ynika z tego, że aprowizację 

zlotu harcerskiego należało powie­
rzyć handęlesom krakowskim. B> - 
loby wszystkiego w bród i po ta­
kich paskarskich cenach, jak ło 
było na. pogrzebie Wodza Narodu.

Kraków wyspecjalizował się w 
zdzierstwie „patrjotycznem44 już od 
czasów przedwojennych, sprzeda­
jąc orzełki produkowane w Niem­
czech, przybywającym wówczas do 
Krakowa, jak do Mekki, a ostatnio, 
ostatnio ziemię z Kopca na Sowińc-u 
po 50 groszy, wszystkim tym, kto*

musieliby ostatecznie zrezygnować 
ze swych pretensyj do Śląska, b© 
decyzja czynników między u ar ohy 
wych nie mogłaby już wypaść 
ich korzyść. Więc, by to udarem­
nić, posłużyli się gwałtem: skiero­
wali swe wojska na polskie połacie 
kraju i korzystając z tego, że więk­
szość polskich sił zbrojnych była 
zaangażowana na Wschodzie, zajeb 
ziemie polskie aż do Wisły...

A w chwili, w której byt nasze­
go państwa znalazł się w momeneie 
przełomowym, w leeie 1920 roku,, 
tuż przed bojem sierpniowym pod 
Warszawą — rozwinęli w Paryża 
nieprzebierająeą w środkach kam­
panię polityczną, której rezultatem 
było pozbawienie Polski bez plebi­
scytu starej ziemi piastowskiej., 
oderwanie od żywego organizm® 
Polski 150 tysięcy* ludności polskiej 
i około 30 kopalń, hut i fabryk.

W piętnastolecie tego dnia krzy 
wdy musimy sobie uświadomić tło,, 
na którem się ona dokonała.

Po tamtej stronie granicznej 
rzeczki Olzy pozostało przezło 150 
tysięcy polaków, którym „liberal­
ny44 rząd czeski odbiera dziś wszel­
kie prawa kolejno, stosując stopnio­
wane z dnią na dzień szykany. Ro­
dakom naszym z za Olzy, w dniu 
krzywdzącej rocznicy — towarzy­
szą nasze myśli, nasze wyrazy po­
dziwu dla ich kartu i siły i nasze- 
słowa zachęty do wytrwania na po­
sterunku zagrożonej polskości.

W l a d o n n p ś c i  r a d i o w e

NA ZWROTNYM PU N K C IE  R A B JO- 
FONJI.

Radjofonja polska przeżywa obeenit 
ważny okres, który jest pankiem  zwrot­
nym  w jej działalności i planach na n aj­
bliższą przyszłość. W ieiki prąd obserw®- 
w any na całym  św ięcie w kierunku uzys­
kania jaknajwie.kszego- wpływu państwa 
na prace radja dotarł i do nas. Faktycz­
nym  właścicielem  radjofonji polskiej ste  
ło sic Państwo i stąd w ypływ a szereg za., 
gadnień nowych w dziedzinie polityki) 
program owej i oddziaływania na cały 
kraj za pośrednictwem  fal eteru.

Rad jo potężny czynnik wychowania  
mas i najnowocześniejszy środek inform* 
eyjn y  m usi być obecnie w jak najwięk­
szym stopniu wykorzystany ,jako dobrze 
pojęte narzędzie m yśli państwowej i wy­
chow ania obywatelskiego. Z tera iąezy się 
ściśle rorszerzenie wpływu radjofonji, a 
więc zdobycie dla radja j a k n a j większej 
ilości nowych zwolenników*, co ma ołbw-S 
m ie znaczenie n ietylko ze wgzledów* kolta  
ralno - społecznych, lecz również i z puttia- 
tu widzenia obrony państwa.

Radjo chcąc służyć należycie państwu 
i społeczeństwu m usi znaleźć obecnie dla 
sw ych programów laką drogę ideową, kłó 
raby była najlepszym  wypełnieniem  te­
stam entu pozostawionego Narodowi pr*?* 
Józefa Piłsudskiego, a tern samem naj­
dogodniej szem uczczeniem  Jego prac i za­
sług. D oceniając w  całej pełni obeesM, 
chw ile dziejów, Polskie radjo p ragn ą  
spełn ić swój obowiązek przez świadome, 
podtrzym yw anie rozbudzonego czi w 
społeczeństw ie poczucia narodowego, 
przez podnoszenie w szerokich masach  
kultury życia codziennego i organizowa­
nia ich do pracy państwowej. Zadanie sw 
je spełni radjofonja tem  lepiej, m  t e -  
dziej potrafi zbliżyć postać J ó z e f a 1 
skiego do społeczeństwa, tak aby sta ła  «  
ona dla każdego Polaka nietylko S .vnA *  
leni i legendą, lecz niedościgłym  wzo­
rem.
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w spłacie zaległości z ubezpieczeń społecznych
jak brzmi rozp orząd zen ie  ministra opieki społecznej

W  „Dzienniku Ustaw“ ukazało się, 
lak już wczoraj donosiliśmy, rozpo­
rządzenie ministra opieki społecznej, 
wydane w porozumieniu z ministrem 
skarbu o ulgach w spłacie zaległości 
z tytułu ubezpieczeń społecznych. Roz­
porządzenie to wydane zostało na  ̂pod 
stawie ustawy o spłacie zaległości po­
datkowych oraz zaległych składek i 
opłat na rzecz niektórych publiczno­
prawnych instytueyj ubezpieczeń. 
Rozporządzenie dotyczy zaległych na­
leżności na rzecz byłych kas chorych, 
byłych zakładów ubezpieczeń pracow­
ników umysłowych i t. d., powstałych 
z tytułu ubezpieczeń społecznych za 
czas d© dnia 31 grudnia 1938 r.

Przez zaległe należności rozumie 
się wykazane w dniu 1 łipca 1935 r. 
zadłużenie z tytułu składek i opłat 
ubezpieczeniowych, odsetek zwłoki, 
kar i grzywien.

Ulg, przewidzianych w oinawianem 
rozporządzeniu, udzielają: 1) właściwe 
ubezpieezalnie społeczne z urzędu, co 
do zaległych należności! byłych kas 
chorych; 2) Ubezpieczalnia krajowa 
w Poznaniu co do zaległych należności 
z tytułu ubezpieczenia inwalidzkiego 
robotników7 rolnych; 3) Zakad ubezpie 
czeń społecznych co do wrszeikick in­
nych zaległych należności, objętych 
rozporządzeniem.

Umarza się 30 proc. zaległych na­
leżności byłych kas chorych. Po doko 
naniu umorzenia ustala się saldo za­
dłużenia poszczególnych dłużników7 na 
dzień 1 łipca 1935 r. Zapłatę 49 proc. 
salda odracza się z pewnemi zastrzeże 
uiami wszystkich dłużnikom do dnia
30 czerw ca 1936 r. pod warunkiem, ż« 
do i * f  i 15 lutego 1938 r. uiszczą wszy 
stkie swoje zobowiązania wobec śnsly 
hicyj ubezpieczeń społecznych, z ty tu ­
łu ubezpieczeń społecznych za czas od 
ł stycznia 1934 r. do 31 grudnia 1935 
r., a nadto poczynając od I ł  kwietnia 
1938 r. nie będą zalegali z oplata skła­
dek z tytułu ubezpieczeń społecznych 
także za czas od dnia 1 stycznia 1938 r. 
Dłużnikom, którzy uczynią zadość po­
wyższym warunkom, rozkłada sę płat 
ność wymienionej części salda na 4 
równe ra ty  półroczne, płatne poczyna­
jąc od 1 października 1838 r.

Zapłatę pozostałej części salda w 
wysokości 80 proc. odracza się z tern, 
że do dnia 15 stycznia 1938 r, może 
ona ulec umorzeniu na określonych 
warunkach.

Prócz powyższych ulg dłużnikom, 
którzy w7 okresie do dnia 20 czerwca 
1930 r. będą uskuteczniali w płaty na 
poczet zaległości objętych saldem, a 
nie zalegają z opłatą składek za czas 
po dzień 1 stycznia 1834 r. każda 
wpłata bodzie zaliczona w stosunku 

239 proc-, względnie 158 proc. wpłaty 
w zależności, czy została uskuteczni© 
na do 31 marca, czy też 38 czerwca 
1938 r. Niezależnie od tego do dnia
31 grudnia 1938 r. wszyscy dłużnicy 
mogą spłacić objęte saldem zadłużenia 
w stosunku 1:1,25.

Spłatę zaległych należności pozo, 
stałych iustytucii ubezpieczeń społecz 
nycłi odracza się do 15-go lutego 1936 
r. z pewnem zastrzeżeniem, oraz obni 
ża się o połow7ę odsetki zwłoki, należ­
ne po dzień 1 łipca 1935 roku, co jed­
nak nie dotyczy kwot odsetek już obni 
żonych do 0-eiu, względnie 4.5 proc.

r o f  ul
po leca  po  cen ach  najn iższych

Skład ^aterjałśw Aptesznych i Farb

D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A  
ul. S ob iesk iego  29,

w myśl ustawy z dnia 15-go m tui 
1935 r

Po upływie term inu odroczenia 
w płata zaległych należności zostaje
rozłożona:

1) w' równych ratach na okres 3 
lat, licząc od dnia 15 lutego 1838 r., je 
żeli dłużnik nie udzieli odpowiednie* 
o-o zabezpieczenia, a  uiścił jednak zo. 
bow iązauia z ty tu łu  ubezpieczeń spo­
łecznych za czas od dnia 1 stycznia 
1934 r. no dnia 31 grudnia 1935 r.

2) na okres 9-ciu lat, jeżeli dłużnik 
udzieli odpowiedniego zabezpieczenia.

Dłużnik nie ma praw a do korzysta 
nia z odroczenia, a także z rozłożenia 
spłaty zaległych należności, bądź też 
prawo to traci: jeżeli nastąpiła likwi­
dacja zakładu pracy lub jeżeli powsta 
nie uzasadniona obawa, że zakład pra

cy ulegnie likwidacji przed upływem 
sześciu miesięcy, oraz jeżeli zalega z 
opłatą wymagalnej ra ty  dłużej niż 
trzy miesiące.

Insty tucje ubezpieczeń społecznych 
mogą zezwolić na całkow. lub częścio­
wą spłatę zadłużenia: papierami pro 
eentowemi, wymienionemi w art. 224 
ustaw y z dn. 28 marca 1933 r. o ubez­
pieczenia społecznem, przez przelew7 
wierzytelności, przeniesienie prawa 
własności do nieruchomości, przez spła 
tę towarami lub inuy sposób. Datyeh 
czasowe układy w sprawie spłaty za 
ległych należności ulegną zmianie, na 
wniosek zainteresowanego o tyle, o 
ile są mniej korzystne dla dłużników.

Rozporządzenie weszło w życie z 
dniem ogłoszenia z mocą obowiązują 
cą od 11 lipca r- b.

UŻ ZA g  PNI f

OTWARCIE
ALAIS DE DANC

SOSNOWIEC, SADOWA 3.

miasta
CO S IE  ROBI W D Z IE D Z IN IE  PLA NTAO Y J M IE JSK IC H

W  D Ą B R O W IE .
Prace przy budowie parku alibi- zrobiono. Drzew przydrożnych pielb^’ 

—i •- '- i -— nowanyck przez miasto było 2.500 szt.,skiego w Dąbrowie, który znajduje się 
na kolonji Zielonej posuwają się na 
przód. P ark  ten odwiedzany jest obec­
nie licznie przez mieszkańców7 Dąbro­
wy i sąsiedniego Gołonoga.

Ogólny obszar parku wynosi 28 lia 
i 46 m. kw.

Specjalną opieką w bieżącym sezo­
nie letnim  otoczył m agistrat dąbrow­
ski plantacje miejskie oraz zadrzewie­
nie ulic miasta.

W samem mieście dział plantacyj 
wykazuje za ostatnie la ta  duży roz­
wój, daleki jednak od przeciętnie sto­
sowanych norm w urbanistyce. Ogól­
na powierzchnia zieleńców miejskich 
w7ynosiła w7 1929 r. 1 ha 115 m. kw., o- 
becnie zaś wynosi zgórą 10 ha. Nie 
jest to dużo, lecz jednak widać, 
w tej dziedzinie gospodarki już

ze
co6

obecnie znajduje się około pięć tysię­
cy drzew.

Przy tej ilości drzew na 10 miesz­
kańców7 wypada przypuszczalnie jed ­
no drzewko.

Gdyby poszanowanie dobra było dla 
mieszkańców przykazaniem, kw estia 
zadrzewienia miasta zostałaby rozwią­
zana za trzy łata- Należy bowiem z 
przykrością zaznaczyć, że w ostatnich 
latach zniszczonych zostało przez wan 
dali 3175 szt. drzewek, a więc prze­
ciętnie 625 sztuk rocznie. Jes t to cyfra 
poważna. Przydrożne drzewka, jakie 
znajdują się na ulicach m iasta winny 
być otoczone większą opieką przez sa 
tnvch mieszkańców7 D ąbrow j, a n i­
szczycieli drzewek i krzewów należy 
oddawać w ręce policji.

w Sosnowcu
ROBOTNIK ZG N IECI

Wczoraj wdeczorem na kop. Renard 
w Sosnowcu wydarzył się tragiczny 
wypadek, któremu uległ jeden z robot 
ników7.

Na pochylni zajęty był spinaniem 
wózków 30-letni Adam Łygoń, zamie­
szkały w Sosnowcu przy ul. Dębo­
wej io.

W  pewnym momencie Łygoń do­
stał się pomiędzy wózki, które zgnio-

r
został prawi© wygaszony

Sytuacja na kopalni „Reden“ w Dą­
browie znacznie się polepszyła. Bada­
nia wykazały, że na dole kopalni nas tą 
pil zupełny niemal zanik ognia, a to 
wskutek braku powietrza.

Kiedy będzie można otworzyć za­
dekowane od kilku tygodni szyby ko-

/  r / 1
Niedziela

Lipiec

Dsiś: Ittseea tagp  
Ju tro : M arty P. Oiewu 
Wschóu słońca: iLS4 
Zachód słońca- 7.30

W ARSZAW A.
Niedziela, 26 lipca.

3.80 K iedy ran n e  w sta ją  zorze. o.id (iisu 
nastyka . 9.15 Dziennik poranny. 9.5(1 P o ­
gadanka sportow a. 10.90 N abożeństw a
11.00 T ransm isja  z Lipska. 13.00 T ea tr Wy 
obraźni. 13.20 P oranek  muzyczny. 14-00 
P ły ty . 14.57 W iadom ości meteorologiczne,
15.00 K u rsy  pszczelnieze w W acynie. 15.35 
P ły ty . 15.45 P ogadanka rolnicza. 16.0® 
K oncert ze Lwowa. 16.20 R ecital fo rtep ia ­
nowy. 16.15 Szkic literacki. 17.00 D la na­
szych letnisk. 18.00 R eportaż z Poznania. 
18.15 P ły ty . 18.30 C ała Polska śpiewa. 
18.45 R eportaż z Poznania. 1.9.00 P r o ­
gram  na  dzień następny. 19.10 K oncert rc 
kłam owy. 19.25 P ły ty . 19.50 Podróżujm y,
20.00 Ze wspom nień o Piłsudskim  Kom en­
d an t w stosunku do szarego człowieka. 
20.10 K oncert. 20.45 W yjątk i z pism Józefa 
P iłsudskiego 20.50 D ziennik wieczorny.
21.00 P ły ty . 21.30 N a wesołej lwowskiej 
fali. 22.00 W iadom ości sportowe. 22.20 M a 
ry n ark a  gra. 23.00 W iadom ości m e teo ro i» 
giezne. 23.05 M uzyka salonowa.

KATO W IC K  
Niedzieia, 88 lipca.

8.30 T ransm isja  z -Warszawy. 9.51, P ro ­
gram  na dzień bieżący. 10.9® T ransm isja  z 
Łodzi i W arszaw y. 11-00 T ransm isja  z 1 u* 
ska. lS.OOTransmisja z Poznania i M arsza 

wy. 14.00 W iązanki pieśni ludowych las­
kich. 15.10 P ły ty . 15.22 Co słychać ua Śląa 
ku 15.35 P ły ty . 15.45 T ran sm isja  z W arsza 
wy, Lwowa i K rakow a. 16.45 T ransm isja  t  
W arszaw y. 18.15 T ransm isja  z W arsza­
wy, K rakow a i Poznania. 19.00 P rogram  
na  dzień następny.. 19.10 K oncert rek la ­
mowy. 19.25 B ery  bojki śląskie. 19.50 b ran  
sm isja  z W arszaw y i Lwowa. 22.00 W ia ­
domości sportowe. 22.20 T ransm isja  s 
Gdyni. 23.05 P ły ty .

AU DY Cd A ŻOŁN IE R S K  A.
W ram ach organizow anych p r zez woj- 

akowy in s ty tu t naukowo - oświatowy W, 
s. wojsk, audycyj radiow ych nad an a  hę 
dzie w dniu  5 s ierpn ia  o godz. 19.3<t audy 
e ja  żołnierska p ió ra  W ik to ra  B udzyńskie 

go, o parta  na  tem atach  leg jonowych w
w ykonaniu arty stó w  lwowskiej fail.

ONY WÓZKIEM.
tły nieszczęśliwego.

' Towarzysze pracy pospieszyli nie­
zwłocznie z pomocą Łygoniowi i wy­
wieźli go na powierzchnię kopalni- 

Łygoń do-znał szeregu bardzo po­
ważnych obrażeń i w stanie ciężkim 
przewieziony został do szpitala ubez- 
pieczalni społecznej w Sosnowcu.

W ypadek wywołał przygnębienia 
wśród robotników.

Zgłaszanie prawa  do rent 
niemieckich

Czynniki m iarodajne  w yjaśn iają , to  
wszystkie osoby, k tórym  niem ieckie insty  
tucje  ubezpieczeń społecznych przyznały  
rentę, a k tóre re n ty  te  nie otrzymują * 
powodu pobytu  poza gran icam i państw* 
oraz co do k tórych niem ieckie insty tucje  
nie podjęły  jeszcze na podstaw ie umowy 
polsko - niem ieckiej w ypła ty  ren ty , l.ądi 
nie u stąp iły  te j ren ty  in s ty tu c ji polskiej 
— pow inny niezwłocznie zwrócić się o 
wznowienie w ypłaty  ren ty  do właściwej 
in sty tu c ji niem ieckiej bezpośrednio, bądź 
też za pośrednictw em  Ubazpicczalni K ra­
jowej w Poznaniu.

W  podaniach, k tó re  m ogą być sio rzą  
dzane w języku  polskim również 5 w p-zy 
padku k ierow ania  ich bezpośrednio do in 
s ty tu c ji niem ieckiej, należy podać -lokfa 
dny adres petenta, załączając doknm eniy 
rentowe.

Osoby, k tóre nie dokonają zyJosi-'j w 
czasie do 30 w rześnia rb. u tra c ą  praw a 
do uzyskania zaległej ren ty  za czas 
.wstecz od roku  1931.

—

:isa

palni — narazie trudno ustalić. 
r Spraw a uruchomienia kopalni jest 

narazie również nieaktualna.
Pracownicy umysłowi, którzy za­

trudnieni byli w biurze kop. „Redeu“ 
otrzymali 3-tniesięczne wymówienia

m  BUDYNKÓW SPŁONĘŁO 
w W OJEW ÓDZTW IE K I KŁEC­

K IEM .
Niebywała fala pożarów przeszła 

ostatnio nad woj. kieieckiem.
W ciągu ostatnich dwuch tygodni 

pożar straw ił około 200 budynków, wy 
rzadzając stra ty  na kilkaset tysięcy 
złotych. W samej wsi Choroń gm. P o­
raj spłonęło 110 budynków mieszkal­
nych, szop i chlewów.

Jak  się okazuje wiele spalonych 
budynków nie było weale ubezpieczc 
nych
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Ust z Warszawy.

Przyszłość za... dwadzieścia groszy
Gdyhy można było przewidzieć co 

aas spotka jutro? Jak ie  spadną nie­
spodzianki, złe ozy dobro, ile marny 
przed sobą łat życia? Gdyby to wszyst­
ko można było przejrzeć, poznać zaw­
czasu, przygotować się, no i... zwycię­
żyć! -

Przeciętny śmiertelnik marzy o ta ­
kiej doskonałości ,i oczywiście, korzy­
sta'z każdej okazji,: aby dzięki pomocy 
nadludzi doskonałość tę osiągnąć. Alę 
gdzie* szukać nadludzi?

W ruchliwym tłumie przepływają­
cym ulicą wielkiego miasta, jakieś nie 
pozorne, zastraszone pacholę wciska ei 
w dłoń długi niebieskawy świstek. Czy 
tasz. zaintrygowany ,bo widzisz, że nie 
jest to ani reklama tanich obiadów, ani 
magazynu sprz:dającego towary na ca 
ty.

„KIM JE ST  MISTEK X?
Mister- X jest redaktorem poczytne* 

gro pisma „Jutrzenka"' (Wiedza l a -  
jemna).

M ister X  jest autorem poważnych 
prac uaukowyeh.

M ister X jest człowiekiem dośw -at- 
czenia życiowego.

M ister X jest najsłynniejszym  rsy- 
chografoLogiem świata.

M ister X jest doskonałym znawca 
dusz ludzkich.

M ister X posiada szereg c h w a lo ­
nych protokułów towarzystw nauko­
wych stolicy.

M ister X posiada mnóstwo odezw i 
podziękowań najwybitnjeiszych U rhi 
świata, uczonych, lekarzy i praay;£.
Prezentacja wcale zachęcająca. Da­

lej następuje wyszczególnienie w szyst­
kich możliwości nadprzyrodzonych te 
go nadczłowieka, który jest „autorem 
poważnych prac naukowych'8. Udziela, 
rad jak ' żyć, jak  zwyciężać przeciwnoś 
ci losu i... wybiera szczęśliwy numer 
loterji państwowej. W ystarczy napi­
sać swe imię, rok i miesiąc urodzenia, 
stan rodzinny, oraz broń Boże nie dolą 
czać żadnych opłat, poza 1 zł. w znacz­
kach pocztowych na „koszty pocztowe 
i kancelaryjne", ą kontakt z nadczłe- 
wiekirra Mister X jest już nawiązany.

Ale Mister X nietylko przepowiada. 
Mister X również kształci. Już od 20 
groszy (jak głosi ulotka) można u nie 
go nabyć książki z zakresu: seksualiz­
mu, życia płciowego, tajników życia ko 
bięty, chorób sekretnych, samogwałtu, 
niemocy płciowej i prostytucji. Można 
również kupić książki „naukowe , 
książki kucharskie, beletrystykę, poez­
ję i wiedzę tajemną. Wszystko za 20gr 

Jeszcze nie zdążyłeś dokładnie prze, 
studjować tej interesującej ulotki, kie 
dy oto starszy par. o osobliwym wyglą 
dzie wciska ci w dłon inną kartkę pa­
pieru. l a  je s t  zredagowana nieomal 
poetycznie, bo oto:

„Korzystał z tej ulotki a  w następ­
stwie odaj ją  innym. W dobie tego 
strasznego kryzysu, gdy Ty i Twoi do 
mównicy są już znużeni tern ciągiem 
wyczekiwaniem tej poprawy bytu. g ly  
znikąd, jak Ci sie zdaje, niemasz ra ­
tunku, gdy najstraszniejsze myśli ui- 
czeni błyskawice przebiegają przez 
Twój schorzały już umysł i, jaK mnie 
masz, nie masz do kogo udać się I'o 
ten ratunek, wyzwól sie z Twej zmory 
przytłaczającej Cie i skieruj sie na­
tychm iast do 

ZNAWCY FIZJOGNOM JL GRAFOLO­
GU I T E LE PA TJI DO WSZECHŚWIA­

TOW EJ SŁAWY JASNOWIDZA**. 
Jcwteś sk ruszony  i p rzygnęb iony , 

zwłaszcza, że dale j czy tasz iż tem uż 
JASNOW IDZOW I m il jo n y  łudzi zaw 
dzięcza życie. J e s te ś  oszołom iony i je 
śli nie m asz odw agi sam  pójść bez na 
m ysłu, w edle w skazów ki zaw arte j w u- 
lotce, posyłasz 2 zł. na „kosz ta  inan ipu  
lacyjnete no i czekasz na  odpow iedź, 
k tóraby  ośw ieciła m roki przyszłości.

Ale to nie koniec. Kobiecina skrom 
na ofiarowuje ci nieśmiało trzecią sko 
lei ulotkę. Niewielka, lakonicznie zre­
dagowana donosi ci, że jeśli chcesz po­

s iać  siebie i awje przeznaczenie, to 
przyjdź do tajemuiczego wróżbity x 
30-letnią praktyką. Przyjm uje codzien 
nie od godziny 8 wieczorem na bardzo 
odb\głej ulicy. w. „pierwszem pod wó;
rzu pierwszą sień na prawo, trzecią 
piętra na łęwp". JeżeH wygodniej ci li 
stawnie — proszę bardzo! Trzy złoto 
w znaczkach pocztowych, data uradzo- 
nia lub fotograf ją  .To wystarczy.

Jesteś, oszołomiony i., co tu  dużo ga 
dać — podniecony, Żyjesz w więjkiein 
mieście, głowisz się i martwisz nad spo 
sobem wydobycia ,50 zł. na weksel, któ 
ry ci pojutrze przyniosą, a  wszakże wy­
starczy zwrócić się do któregokolwiek

zbliźnich — nadludzi. Za złotówkę 
dwie, czy trzy zaopatrzą cię w ładunek 
rad, które wystarczą na całe życie,.

Więc szybkim i zdęcydownaym kro 
kieai wracasz do domu. 'Trzeba napisać 
trzeba dowiedzieć się jak układa, się 
przyszłość i kiedy wypadnie głów i t* 
wygrana na loterji . ..
. , - W skrzynce do listów niepozorna 
ćw iartka. papiei-u. Rozkładasz ją. Czy 
tasz.

„Co czeka ludzkość w roku Ź.080 Mo 
żaą już, dzśiaj przewidzieć, żą w  roku 
2.000 ludzie będą żyli po 158 lat, a aikl 
ule będzie pracował dłużej aad 2 go­
dziny dzieuaiete

....Warszawa, w lipcu.
Radość cię ponosi i dopi pro późnym 

wieczorem przychodzi ci do głowy, ze 
wszyscy, jesteśmy bardzo ,ale to 1 ardzo 
naiwni, jeśli tyld spryciarzy tak sobie 
śmiało na nas żeruje.

Opłata wstępna stosunkowo niską, 
to tylko przynęta. Naiwniś musi ?’ę 
złapać, musi napisać. Wtedy pi syta 

, mu się t, zw. horoskop, jeden z mó jona 
zawczasu przygotowanych plus szert,^ 
znacznie bardziej nęcących propozycji* 
których realizacja jednakże może na­
stąpić dopiero po przystatod lulkum* 
stu czy kilkudziesięciu zlotowej opłaty 

Nadludzie także muszą żyć!
ARGUS.

Bukareszt w przebudowie
Gorączka budowania—Najhałaśliwsze miasto w Europie 

P sy i koty koncertują

Kto w tych dniach zawita do Buka, 
resztu, pomyśli napewno, że miasto 
znajduje się w przededniu zburzenia. 
Ilość domów burzonych i nowowzno- 
szonych jest wprost fantastyczna. Nie 
ma takiej licy, na której nie wznosiły 
by się rusztowania, nie bieliły się śwte 
żo otynkowane mury, lub nie sterczały 
resztki burzonych starych domów. Szal 
budowania ogarnął to miasto: szaleją 
architekci, śzaleją t. zw. kamieńiczni-
cy- ,Charakter miasta zmienia się gwaf 
townie. Bukareszt składał się do ąd 
przeważnie z małych jedno lub dwuro 
dzianych domów, tylko na głównych 
arterjach wznosiły się pałacowo gma­
chy tak prywatne, jak i rządów*1. No­
we domy, które tu  nazywają blokami, 
liczą od pięciu dto ośmiu pięter. Aie_ w 
tych nowych domach nie wynajmuje 
się mieszkań, jakby się to komu zda­
wało, ale kupuje się je  na własmto. 
Jnst to więc tranzakcja zbliżona cha­
rakterem swym do znanej u nas , ca 
gruncie warszawskim, łódzkim i m

(Korespondencja własna).

nych miast tranzakcji kupna — sprzo 
dąży mieszkania za t, zw. odstępne. W 
ten  sposób powstaje w Bukareszcie im  
wy rodzaj właścicieli części domu, ij. 
mieszkania. Dotychczas każdy miesz­
kaniec Bukaresztu, należący do klasy 
zamożniejszej uważał za punkt hono­
ru  posiadanie własnego domu, który 
zależnie do stopnia zamożnśoei włsści 
cielą był małym trzypokojowym drin­
kiem ,lub też wkiloapartementowj in j;a 
łacem, willą na wzór zachodni.

Gwałtowna, przebudowa stolicy Ru 
inunji nadaje jej teraz wygląd jasie- 
goś miasta prowizorycznego. Sądząc 
po rozmachu, z jakim prowadzi się tu 
ta j budiowę całych dzielnic, trzeba 
dojść do wniosku, iż Bukareszt jest 
miast /m zamożnem jeśli nie bogaiem. 
Budownictwo musi być dobrą formą 
lokaty kapitałów, skoro ruch budowla 
ny rozwija się w tak szvbkiem tempie. 
Ńajprawdopodobnie jest nawet^ tak, 
gdyż ceny kupna, nowych mieszkań są 
wcale wysokie jak na tutejsze stosun­
ki.

i i n n  i i i  ------------------------------

Mrówki... zdobyły hotel
Argentyńskie niebezpieczeństwo w Paryżu

Paryż stoi przed prawdziwą i doić 
g,nożną'zagadką. Argentyńskie mrów­
ki, groźna, czerwona ich odmiana zdo­
była jeden z hoteli paryskich.
W SZY STK IE ŚRODKI ZAWODZĄ

Sytuacja jest tem groźniejsza, że 
mrówek tych w gmachu hotelu jest nie 
słyehana wprost ilość i że narazie zad- 
nemi środkami nie udało ich się wy

^ P ró b o w a n o  już różnych sposobów, 
ale nie pomagają żadne trucizny, żad­
ne groźne środki chemiczne, częsc m ró­
wek wprawdzie ginie, ale na miejsce 
ich przybywają wciąż nowe tysiące, 
setki tysięcy, miljony.
W FU TERA ŁA CH  IN STRU M EN ­

TÓW MUZYCZNYCH 
Zarządca hotelu Zwrócił się o po­

moc do zoologów francuskich. Ui za­
częli swoją pracę przedewszystkiem 
od zidentyfikiwania gatunku mrówek 
i od wyśledzenia, jaką drogą przy by y 
te czerwone, argentyńskie potworki
do Paryża. ,

Otóż okazało się, że w e d ł u g  wszel­
kiego prawdopodobieństwa, mrówki te 
przywiozła ze sobą argentyńska ka­
pela, która niedawno koncertowała 
w hotelu.

Prawdopodobnie mrówki przybyły 
do P aryża w walizach i futerałach in­
strumentów muzycznych. Już na miej­
scu, w paryskim hotelu zadomowiły 
się i zaczęły rozmnażać, dziś stanowią 
prawdziwą potęgę, z którą trudno juz 
sobie dać radę.

ŻARŁOCZNE POTW ORKI
Czerwone potworki atakują wszy­

stko, co tylko spotkają na swojej dro. 
dze.

Ogryzają twarde, drewniane me­
ble, z niesłychaną żarłocznością poże­
ra ją  wszystkie skórzane przedmioty, 
z zapasami żywności załatwiają się w 
ciągu kilku minut.

Od kilkunastu dni w hotelu niema 
ani jednego gościa, wszyscy poucie­
kali. Niema także służby. Wszyscy bo­
ją się gióźnych mrówek. Boją się zre­
sztą słusznie, bo mrówki te należą do 
gatunku najsilniejszych i wygłodzone 
rzucają się nawet na ludzi.

S traty, jakie poniósł właściciel ho­
telu są narazie -jeszcze meobliczone, 
ale w każdym razie bardzo poważne. 
Następstwa tego najazdu mrówek mo­
gą być bardzo niebezpieczne dla same 
go gmachu, jeżeli mrówki zdołały 
„dogryźć się“ do jego fundamentów. 
Niebezpieczeństwo grozi też sąsiadu­
jącym z hotelem gmachem.
ZWYCIĘZCY NA PLACU BOJU

Właściciel hotelu czyni odpowie­
dzialnym za ten najazd zarządcę o- 
telu i zaskarżył go do sądu. Zarządca 
znowu składa całą winę i odpowie­
dzialność na członków orkiestry argen 
tyńskiej, którzy w międzyczasie roz­
jechali się po całym swiecie.

W każdym razie na placu zostały 
narazie mrówki, które prowadzą dalej 
swoje dzieło zniszczenia.

Bukar *;zt, w lipcu.
Bukareszt jest aajhałaśliwszem mt» 

że  miastem w Europie, do czego, poza 
normalnym stanem rzeczy, przyczynia 
się w dużym stopniu i ruch budowla 
ny. Temperament południowców wyła 
dowuje się tu w związku z obyczajami 
i tradycją handlu ulicznego w sposób 
ultrawrzaskliwy, nie mający równego 
sobie na calem Południu. W każdym 
dużem mieście, kto chce uciec od bała 
sów centrum, może znaleźć ciszę i spo' 
kój w dzielnicach na peryferjach mia­
sta. Tutaj nie można nawet marzyć o 
czemś podobnean. Nie mówiąc juz o 
głośnikach, które ryczą i wyją przy 
otwartych oknach do późnej nocy, wy­
czyniają piekielne symfonje szoferzy 
taksówek i aut prywatnych. Sekundu­
ją im w tem dzielnie sprzedawcy u licz 
ni, którzy wydzierają się w niebogta- 
sy od 7 rano do jakiejś 9 czy 10 wie­
czór. Wrzask i ryk nieludzki h a n d la ­
rzy nie razi widocznie uszu tuojlców, 
choć nieprzyzwyczajpnego może .. do­
prowadzić do ataku szału. Hąndeł uh 
czny jest tu instytucją, tkwiącą mocno 
i trwale w obyczaicah bukareszteń­
skich, gdyż większość pań domu zała­
twia zakupy nie ruszając się z domu i 
porozumiewając się przez okno z prza 
kupńiami i przekupkami.Egzotyka uli 
cy zyskuje na tem, ale turyście wystar 
cza na jeden dzień; po kilim dum. u 
staje się zmorą, koszmarem, przed Rio 
rym niema innego ratunku nw u c  ocz­
ka. - . i

Ale na tem nie kończy się udręka
człowieka, spragnionego względnego 
spokoju w ciągu kilku godzin. /maje 
się ,iź liczba psów i kotów w Buka msz 
cie przewyższa albo'dorównywa liczbie 
mieszkańców stolicy. Dom, którego 
czworonożną załogę stanowi tuzin ne­
tów i psów nto należy do wyjątków. 
Można sobie łatwo wyobrazić co się 
dzieje, gdy zapada wieczór, jakie nie­
samowite koncerty psie i kocie vo/.d *'e 
rają powietrze o zmroku.

Gdyby hałasy bukareszteńskie mo 
żna było przewartościować jako a rty ­
kuł eksportowy, stan dewiz w banku, 
narodowym poprawiłby się moan utai 
nie, podskoczyłby raptownie o 1000 
proc.

Dotychczas bukareszteńczyey nie n- 
agują na hałas, nie odczuwali go może 
Od pewnego jednak czasu w prasie u 
kazują się skargi i żale na taki stan 
rzeczy- Od czasu do czasu podejmowa­
na jest akcja przeciw hałasom, ukazu­
ją się rozporządzenia, plakaty. Alę P<> 
kilku dniach akcja przeciwhałasowa cl 
chnio, a hałas się wzmaga. Znawcy sto 
sunków tutejszych twierdzą, że . f 1® 
się nic zrobić, gdyż „fabrykanci haul 
su są przecież wylwrearni. a w razie io 
presji przeszliby natychtmas ta  <P >.  
zycji. Wobec tego jest jak jest i n:e po 
zostaje nic innego nad staranno wy 
Watowanie uszu.

IW O*



Pszeniczna, zroszona krwią ziemia,.

ZIEMIĘ Z POD KONAR W IE Z IEM Y  NA SO W INIEC
\vu do tychże samych Konar, po dwu-W pięknej okoMey sandomierski: j 

leży wioska Konary. A obok niej Swój 
ków, Górki, Ulanówice, Koprzywnicą, 
Kozioek, Beradź, Wola Konarska, Phi 
ezkow ieo, Przepiórów, Kujawy, Ka 
mi mieć. Niosą one wszystkie echa cza 
sów tak niedawnye, a tak już odle­
głych.

Przyjechaliśmy' tu dzisiaj, 20 lipca 
193") roku. delegaci legjonówyeh kół 
pułkowych' 1 i 5 pp. 1 Brygady z vox 
kazu gen. Śmigłego. Zabieramy zie­
mię z Kozin ka, z terenu ataku II I ba 
tałjonu i z Przepiórowa, z pola ,na kio 
rycli szedł do natarcia 5 pułk piechoty.

Towarzyszą nam oddziały strz lec 
kie, męskie i żeńskie, z Klimontowa, z 
Kujaw, straże pożarne, młodzież wiej­
ską. ziemianie, włościanie. Idą z nami 
wojewoda kielecki, starostowie sando­
mierski i opatowski. Wśród poważne 
go milczenia krystalizują się w skupie 
niu wspomnienia.

Jakże żywa jest tutaj pamięć konar 
skiej bitwy. Ot, opowiada nam szcze­
góły włościanin, który jako młody cliło 
pak rannych naszych wówczas woził... 
opowiada drugi o chatach, w których 
kwaterował Komendant. Jedna Woj 
natowskiego w Konarach, istnieje do 
dzisiaj ,druga - Piotrowskiego w TIłu 
nowieach spaliła się kilka tygodni te 
mu. Pokazuje fotografję dworu w U- 
łanowicach, dzisiejszy jego właściciel 
Jest tam jeszcze i pokój, w którym no­
cował Komendant.

Dwadzieścia lat temu I Brygada sta 
czyła bitwę pod Konarami. !<j maja 
IM 5 r. weszliśmy w jej obręb. I do 21 
maja, pięć dni, biły się tutaj legionowe 
bataljony z rosyjską piechotą. A po­
tem do 23 czerwca staliśmy na pozycji 
pod Konarami i Kujawami.

.16 maja Komendant Piłsudski ze 
wzgórz konarskich ogarnął oczami te­
ren przyszłej bitwy. Nie mógł nią kie­
rować osobiście, nie dowodził tutaj ca 
łośeią frontu, oddziały tylko swoje' spv 
szczał, jak sokoły ze smyczy, by szły 
wspomagać sprzymierzone pułki au- 
strjaekie, by naprawiały błędy tam ­
tych, by zaświadczyły raz jeszcze o poi 
skiein męstwię i polskiej żelaznej, bo­
jowej nieustępliwości. I dały one poz­
nać furję ataku polskiej piechoty.

Atakował więc 5 pp. 1 Brygady 
Swojków, atakował Przepiórów. Bił 
się 5 bataljon pod Kozinkiem i Bera- 
dziem

Atakował tenże sam Przepiórów 1 
bataljon 1 pp. Wsławił się HI bataljon 
l .pp. bojem pod Kozinkiem.

Bili się pod K o z in k iem  i bc lin iaey.
1 artylerja nasza od Koprzywianki

Woli Konarskiej biła z otwartych pu- 
zyeyj w szeregi rosyjskie.

W owych dniach od 10 do 21 maja 
11110 rkou.

A dzisiaj 20 lipca 1930 i', przyjecha 
liśmy żołnierze T Brygady — zr.o

Szczyty uczciwości
W prasie angielskiej opowiada długo­

letni kierownik ruchu na kolei, p. Necie 
o przykładach uczciwości, z któremi spot 

kał sic w swem życiu. Tak np. pewien O. 
bywatel przesłał iriu pocztą cztery szydn 
gi, nie mogąc znieść wyrzutów mmieina 
na myśl, i e  eboe kupił bilet do trzn 'ej 
klasy, to jednak czekał na swój pociąg 
w poczekalni, przeznaczonej dla podróż­
nych pierwszej klasy. Pewien znów profe 
jor z Oksfordu nadesłał zarządowi kolei 
ezek na 5(1 funtów szterlingów, ponieważ 
przez szereg lat woził koleją książki, kłó 
gyeb ciężar przewyższał wage, oznaczoną 
na bagaże ręczne. A gdy zarząd zwróci! 
mu ezek nadesłany, skrupulatny uczony 
przesłał go powtóriiie, nadmieniając, że 
sumienie jego nie uspokoi się, dopóki za­
rząd kolei sumy powyższej nie przyjmie 
Szczyt jednak skrupulatności osiąg uda 
pewna kobieta, która nadesłała kolei 56 
pensów w znaczkach poeztowyeh, ho i,vie 
nie dopłaciła za bilet kolejowy przed 32 
łaty i przez cały ten czas dręczyły ją wy 
rzuty sumienia, że dopuściła sie oszu­

stw*

dziestu łatach.
Przyjechaliśmy po ziemię na ko­

pi e, poświęcony pamięci Komendan­
ta.
Komendanta Piłsudskiego, który dał 

Polsce od lat niezaznaną dumę zwyeię 
śtwa w orężnym boju.

Który wojsko polskie wskrzesił w 
chwale 'Chrobrych' i Batorych.

Który Wilno i Kijów zdobył, który 
polskie pułki słał nad Dniepr i Bałtyk, 
nad Dż,winę i Odrę.

Patrzym y ze wzgórz konarskich na 
tany, na łasy kozinkowski i płaczkowie 
ki, na wśir- w panoramie przed nami Je

W  Zagłębiu m ieszka w iele osób 
przew ażnie b. p racow ników  poczto- 
w ych i kolejow ych, k tó rym  p rz e p a ­
d ły  oszczędności, sk ładane  przed 
w ojną w rosy jsk ich  kasach  oszczęd­
ności.

Ludzie ci u w ażają  sw oje w k ła ­
dy  za stracone, gdy  tym czasem  i s t ­
n ieje możliwość ich odebran ia . S u ­
m a tych  w kładów  w ynosi w całej 
Polsce łącznie z zaleglem i od 1915 
r. odsetkam i około pó łto ra  m iłja rd a  
złotych, a, liczba posiadaczy k s ią ­
żeczek dosięga G00 tysięcy  osób. - -  
Ze s tro n y  polskiej by ły  już  w 1924 
r. podejm ow ane p e rtra k tac je  z R o­
sją  sow iecką w spraw ie odebran ia  
sum  polskich ciułaczy, k tó re  prze­
pad ły  w rosy jsk ich  kasach  oszczęd­
ności.

P e rtra k ta c je  te zostały  jednak  
przerw ane. D elegacja  polska w m ie 
szanej kpihisji rozrachunków  propo 
now ała oparcie rozrachunku  na cy-

w torne podjęcie s ta ra ń  ze s tro n y  
polskiej doprow adziłoby do kom pro 
m isu, gdyż delegacja sowiecka w y­

jące... na widne w dali Swojków, K a­
czyce... Jeszcze dalej komin i dachy 
Włosiowa. Teren to naszych bojów z 
przed dwudziestu łat.

Na zielonym cmentarzu pod Kozin 
ki pi groby legjonowe.. Dużo tu leży 
kolegów... Przeszło 100 przecież zabi­
tych pod Konarami. Towarzyszy do­
brych, kolegów serdecznych.. Im ostat­
nie spojrzenie! i chwila wspomnienia...
Meldują się już u Komendanta, już On 
jest dzisiaj z Nimi, nie z nami.

A my ziemię z pola ich sławy wie 
zi.emy na kopi e Komendanta, pod

kazała  w iele zrozum ienia szczegól­
nie d la  d robnych  ciu łaczy polskich.

N iedaw no pow stał w W arszaw ie 
„tym czasow y kom itet o rg an izacy j­
n y  do sp raw y  podjęcia s ta rań  o re ­
w indykacje  od rządu  Sowietów7 
wkładów7 obyw ateli R zplite j P o l­
skiej, do rosy jsk ich  państw ow ych 
kas oszczędności (Gosudarstw-ienna 
ja  S b ie rag a tie ln a ja  kasa)“ .

K om ite t ten podja.ł akcję zupeł­
n ie bezinteresow nie i bezpłatn ie.—  
W iadom ość o jego pow staniu  wywo 
la ła  ogrom ny napływ  zgłoszeń p o ­
siadaczy książeczek rosy jsk ich  kas 
oszczędnościow ych: skarbow ych,
poeztow yeh, kolejow ych, szkolnych 
itp . Do kom itetu  należą: Stanisław  
Batorski, Romuald Guttmeyer, Mie 
ezysląw Samleeki i Juljan Babiński 
w szyscy zam ieszkali w W arszawie- 
Zgłoszenia w łaścicieli książeczek o- 
śżćzędnośćiówych p rzy jm u je  p. Ba -

pew na ilość d rukow anych  pe łn o ­
m ocnictw , k tó re  zain teresow ani 
m ogą o trzym ać w redakc ji w godz. 
od 17 do 19-ej

K raków .
R. W. Horoszkiewicz.
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Fragm ent przeprawy szóstego pułku kawalerii niemieckiej przez Odrę w 
czasie odbywających się obecnie manewiów.

złożonych w rosyjskich kasach oszczędności

frow ych .danych  urzędow ych sp ra- = ^ ł'ski (W arszaw a, W ilcza 53 m. 8). 
wozd-ań- b u ch a łte ry jn y eh  i ksiąg , dg* • K o m ite t d la sp raw  podjęcia 
legać ja  zaś sow iecka p roponow ała  sum , złożonych przed w ojną w ro-
rozraehunek  indyw idua lny , po lega sy jsk ic li kasach , m usi m ieć od wła-
jący  na dostarczen iu  poszczegól- ścicieli książeczek oszczpdnośeio-
nych dowodów p re te n s ji. W obec wych pełnom ocnictw a. • Gdy je o-
rozbieżności poglądów  obydw uch trzy m a, będzie mógł podjąć odpo-
delegaćyj p e rtra k ta c je  u tk n ę ły  na  j w iednie kroki. ! ' ’ !
m artw ym  punkcie  i zostały  przer- W red ak c ji naszej' zna jdu je  się 
wane. J e s t rzeczą m ożliw ą, że po-

Fefiefon

NA G O R Ą C Y M  U CZY NK U . :
Speaker zapowiedział:
— Obecnie nadamy państwu reportaż 

z żyeia obozu letniego emerytowanych u- 
rzednfików komunalnych.

Da! sygnał do amplifikatorni ,ob'ał sną 
potem i zasnął. Technik włączył studio 
nr. 2, otarł spoconą twarz i zaczął obser­
wować wskazówkę modulatora.

Trzeba wiedzieć .dyżur miał technik 
Kunc ,dła którego nawet w najgorszym  
upale, jedynym objektem godnym uwa­
g i była ta wskazówka. Bywało czasem, że 
Kunc wyłączył głośnik, aby w ten sposób 
zademonstrować swoją całkowitą ufność 
w mechanizm kontrolujący nasilenie gło­
su. W wypadkach audyeyj zbiorowych siu 
chał głośnika tylko dlatego, aby spraw­
dzić, czy mikrofon „nie obcina dołu lub 
góry“. Reszta go nlie obchodziła. Słowo 
było dla niego tylko abstrakcyjnym syg  
nałern, który on miał modulować. A  trze 
ba przyznać że Kunc robił to dobrze. N a­
wet przy di stopniach C. w cieniu.

— Mam takie chwile — zwierzał sie Jo 
mikrofonu jakiś komunalny emeryt — że 
mógłbym zdemo'owac lokal.

— Co takiego, ćo pan powiedział? — hu 
ezała z daleka emerytka.

— Kunc mruknął. — Co za ustawienie 
na trzy miłe od mikrofonu — i ścisnął o< 
meryta. który stał przy samym- mikrofo < 
nie.

— Pom yślcie sobie państw o,-że-ja-w  
taki upał mam katar Upał. a ja trąbie do 
chusteczki, jak krowa.

Kuncowi włosy stanęły dęba, — gdzież 
ten stanął u djabła. Skrzeczy7, jak żal a.

Przekręcił gałkę modulatora.
Teraz już jakoś szło. Kunc, nie spusz­

czał ani na chwilę oka z wskazówki.
— No nareszcie udana technicznie au­

dycja — mruknął z zadowoleniem.
— Pan coś wspomniał o niepokoju du­

szy — zaczęła kobieta zwracając się do 
starszego.

— Tak się zawsze ze mną dzieje, gdy cza 
ka na mnie próba. A tu jeszcze żona eho- 
ra, dzieciaki nie mają za co do szkół cho­
dzić.

— Nie należy się zbytnio przejmować
— wtrącił zakatarzony. — Ja naprzykład 
jestem w tej samej sytuacji i nic sobie z 
tego nie robię.

— Ach to też przesada.
— Tak?
— Myślę, że tak.
— Bo, bo jaak — młodzieniec zawył i 

kiohnął strzeliście w sam mikrofon.
Oblany potem speaker przebudzi? się. 

Spojrzał na zegarek .potem zaczął nadęła 
chiwnć.

— N ie macie państwo pojęcia, jak po 
kichnięciu świetnie się czuję.

— Chodźmy w takim razie na lody —1 
zaszezebiotała emerytka.

Speaker osłupiał. • Reportaż m iał byó 
nadany ze studja odczytowego. Miał m>5 
wić jeden głos, skąd tu nagle d.jalogi!

Spojrzał na tablicę rozdzielczą. Zupeł­
nie wyraźnie świecił się sygnał nad stud 
jem muzycznem nr. 2.

Ociekając potem wrył się całą ręką w 
przycisk te'efonu wewnętrznego.

— Hallo, panie Kunc, co się dzieje?
— Nic, jakoś idzie w porządknu.

— Z którego studja pan bierze audy­
cję?

— Z drugiego.
— Przecież tam są muzycy czekający 

na próbę.
— Ja nie nie wiem, mam napisane'w  - 

programie studio nr. % ; '
— Omyłka! Skandal! "
— Technicznie bardzo, dobrze.
A z głośników szedł boleśeiwy głos:
— Na lody bym poszedł ,ale nic mam 

forsy. Taki upał !
— Niech, pan-pożyczy od niego — radzi 

ła kobieta.
— Ja mam, ale nie pożyczam z zasady— 

uprzedził starszy pan,
— Tu wreszcie Kunę wyłączył studjo 

nr. 2.
— Znowu się głupio skończyło — mówił 
do żony radjoabonament itr. 4.T>fi78. Zapo­
wiadali reportaż z życia, wysiałem, że tę  
dzie życie na gorącym uczynku, a tutaj 
znowu literatura, dramaty, bujda. Puste 
gadanie i ani krzty prawdy. Na lody nie 
chciał pożyczyć. Też bzdury.

\
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£ Z agłęb ia
r o z p o r z ą d z e n i e  o  u r z ą d z e ­
n i u  H O T E L I I  P E N S JO N A T Ó W .

Ogłoszone zostało rozporządzenie 
m in . opieki społecznej w spraw ie prze 
pisów san itarnych  dla hoteli, pensjo­
natów, zajazdów i pokojów um eblowa­
nych, przeznaczonych do odnajmowa- 
n ia na krótkotrw ały  pobyt. Rozporzą­
dzenie to przew iduje zaprow adzenie 
urządzeń wodociągowo - kanalizacyj­
nych, ustala wysokość pokoi, ich n a ­
leżyte urządzenia ogrzew ania i w ie­
trzenia.

D alej rozporządzenie ustala  sp e ­
cjalne przepisy dla urządzenia kuchni 
i osób w nich zatrudnionych.

W Z N O W IE N I E W Y D A W N IC TW A  
„M O N O G R A FIA  ZA G ŁĘB IA  DĄ- 

BR O W SK IEG O “.
Zawieszone swego czasu spowodu 

nieprzyjaznych warunków w ydaw nic­
two „M onografji Zagłębia D ąbrow ­
skiego i okolicy"4 zostaje spowrotem 
wznowione. ,

Ju ż  w najbliższych dniach ukaże 
się z druku dalszy ciąg tomu trzecie­
go, obejm ującego opis pow iatu za- 
wiorckiego, a m ianowicie zeszyt nr.
9, w którym  zamieszczone będą dalsze 
dzieje Siewierza.

R edakcja i adm inistracja  „M ono­
g ra f ji11 została przeniesiona z ul. W ar 
szaw skiej na ul. Sienkiewicza 5 w So­
snowcu (Śląsko * Dąbrowskie zakłady 
drukarsk ie), telefon 1-85.

W D Ą B R O W IE ZA W IĄ ZA ŁO  S IĘ  
TO W . W Ę D K A R S K IE .

W  Dąbrowie zawiązało się tow a­
rzystwo w ędkarskie. Na organizacyj- 
nem zebraniu członków tego tow arzy 
stw a, w ybrany został zarząd, który  
zajm ie się opracow aniem  s ta tu tu .

Do zarządu zostali w ybrani pp.: 
W. Zientalski — prezes, J .  G regier — 
wiceprezes, K . W yględacz — sekre­
tarz , N eugebauer — skarbnik oraz 
członkowie pp.: A. Gregier, Kępiński 
i Leśniewski.

Tow arzystw o to posiada już  swa 
tereny łowieckie wydzierżawione od 
starostw a w Zawierciu, mianowicie 
rzekę Przem szę wraz z je j dopływ a­
mi od źródeł aż do granicy  między 
pów. będzińskim  i zawierckim .

Zapisy p rzy jm uje  prezes Z ien ta l­
ski (hu ta  Bankow a).

— o—
WARTO PÓJŚĆ ZOBACZYĆ I POSŁU­
CHAĆ SENTYMENTALNYCH TANG.

W restauracji „8ar“ w Dąbrowie (ni. 
Sobieskiego) popisuje się codziennie do 
skonały zespół orkiestry jazzbandowej 
pod kierownictwem • znanego skrzypka 
wirtuoza p. W ładysława Żyłko..

P. WŁ- Żyłko obdarzony jest również 
nieprzeciętnym głosem. Sentymentalne 
tanga i piękne arje w wykonaniu p. Wł. 
Żyłko przyjmowane są przez licznie od­
wiedzającą ten zakład — publiczność z 
dużem uznaniem i zasłużonemi brawamu

Do śpiewu akompanjuje utalentowana 
pianistka p. Basia Olszewska, która wcho 
dzi również w skład zespołu orkiestry- 
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W ielka zabawa ŁOPP w parku gwarec 

twa „hr. Renard** w Sosnowcu. W niedzio
le, dnia 4 sierpnia rb. w godzinach popełu 
dniowych, odbędzie się w parku Gwarec­
twa hr. Renard wielka zabawa LOPP-, or 
ganizowaua przez zarząd koła ŁOPP. 
przy kopalni hr. Renard i komitet grona 
pracowników gwarectwa.

Zabawa zapowiada sic interesująco, 
gdyż przewdżiańe są: walki bokserskie, 
zorganizowane przez Policyjny KS. w So 
snoweu. "2 orkiestry, występy artystów, 
wędka szczęścia, sztuczne ognie itd.

Zabawa ŁOPP jest pierwszą zabawą w 
parku gwr. rectwa w bieżącym sezonie.

— Obwód m iejski ŁOPP. w Dąbrowie
podaje do wiadomości członków kół: nr. 1 
(śródmieście) i nr. 10 (żydowskie), iż z 
dniem I-ym sierpnia składki inkasowane 
będą przez własnych inkasentów, zamiast 
przez listonoszy pocztowych, jak było do 
tąd.

Członkowie wymienionych kół proszę 
ni są o regularne wpłacanie Da rąco  u p o ­
ważnionych inkasentów składek wzamian 
za otrzymywane przy yrpłacie znaczki, 
które należy naklejać na legitym acjach  
członkowskich.

Śmierć reemigranta z Francp
pod kolami pociągu

W czoraj około godz. 6 rano na fo­
rze kolejowym koło Jęzo ra  znaleziono 
zmasakroAvane zwłoki jakiegoś męż­
czyzny.

Po dochodzeniu ustalono, że są to 
zwłoki niejakiego K orbiński; ,gó; któ­
ry  od niedaw na zamieszkiwał w S ta ­
re j N i wce u swych krew nych K ukał-

ków.
K orbiński powrócił ostatnio % F ran  

cji, gdzie przez kilka la t pracował.
Najpraw dopodobniej K orbiński w 

celu samobójczym rzucił się pod po­
ciąg.

Po dokonaniu sekcji zwłok ciało de 
naia oddano rodzime.

Chłopiec pod żniwiarką
S T R A C IŁ  S T O P Ę  I T

Na polach m ają tku  Pilica, należące 
go do Arkuszewskiego, m iał miejsce 
tragiczny wypadek.

16-1 etni służący W ładysław  Ja n e ­
czek z K ilkow ic, nie mogąc się docze­
kać na p rzy jazd  żniw iarki na pole. 
położył się w życie i usnął.

Prow adzący żniw iarkę wjechał tym 
czasem w żyto i rozpoczął pracę.W  pew

RŻY PA LC E U R Ę K I.
nej chwili ku przerażeniu zauważył, 
że wraz ze snopkami z przeraźliw ym  
krzykiem  wyleciał w górę Janeczek, 
którego mechanizm żniw iarki zabrał 
wraz z żytem. Noże żniw iarki odcięły 
zupełnie Janeczkowi slopę po kostki 
i 3 palce u ręki.

Rannego przywieziono do szpitala  
olkuskiego.

Łuna nad Wolbromiem
ZNÓW  ZB RO D N ICZE PO D P A L E N IE .

W nocy na 26 bm. wybuchł gw ał­
tow ny pożar w chlewie Jakóba  R otar- 
skiego przy ul. Żarnowieckiej w W ol­
bromiu. Od chlewa zajęły się budyn­
ki Kotarskiego oraz jego sąsiada F ra n  
ciszka D udka. Zabudow ania obydwueh

zagród spłonęły doszczętnie wraz ze 
sprzętam i domowemi-

Dzięki natym iastow ej akcji ratow 
niczej straży, ognia nie dopuszczono 
do sąsiednich zabudowań.

Ogień powstał z podpalenia.

Sprytny oszust sorzedawaf cudze maszyny
M IE S Z K A N IE C  DĄBROW Y OTRZYM AŁ W NALEŻNOŚCI M AGI­

S T R A C K IE  MASZYNY.
Od dłuższego czasu na Śląsku p ro ­

wadzone są sprać.'y sądowe przeciwko 
niejakiem u Taubm anowi RadliezowL 
oskarżonemu o rzucanie oszczerstw na 
władze śląskie i w ybitne osobistości, 
za co oszczerca został już przykładnie 
ukarany .

Obecnie wyszły na ja  w m achinacje 
Rad liczą, w które zam ieszany był rów 
nież m ieszkaniec D ąbrowy Dawid P ra  
delski.

Radlicz - Taubm an zawarł porozu­
m ienie z niejakim  F ajnsz ta jnem  z 
W arszaw y, k tó ry  dzierżaw ił obszary z 
kam ieniołam i w Klesowie na W ołyniu 
Za przyjęcie do spółki zobowiązał się 
Radlicz - Taubm an wpłacić ogromną 
sumę, bo 200 tysięcy złotych.

K ostki granitow e zaoferował Ra­
dlicz m agistratow i w Chorzowie, żąda­
jąc p rzy  tern 12 tysięcy zł. na m echa­
nizację kamieniołomów.

M ag istra t w Chorzowie dal w r. 
1927 zamówienie na kostki granitow e 
na  kwotę 12 tysięcy zł., k tóre po spi­
saniu „umowy11 Radłiczowi zapłacił.

Na „zabezpieczenie11 tej kwoty Ra­
dlicz przepisał na m ag istra t w Chorze 
wie 3 m aszyny potrzebne do eksploa­
tacji kamieniołomów.

N aturaln ie  Radlicz nie dostarczył 
ani jednej kostki, przeto m ag istra t w 
Chorzowie rozpoczął kroki sądowe 
przeciwko Radłiczowi, lecz pieniędzy 
żadnych nie odzyskał. Okazało się bo- 
wieni, że Radlicz żadnych maszyn nm 
posiada, a w szczególności nie ma już 
maszyn przepisanych przez niego na 
m iasto Chorzów. W wyniku badań 
stwierdzono, że Radlicz za m aszyny 
przepisane na m iasto Chorzów zapła­
cił wekslami, które doczekały się ry ­
chło zaprotestowania, a gdy Dawid 
Pradelski z Dąbrowy, od którego R a­
dlicz m aszyny kupił upominał się o 
pieniądze, Radlicz dał mu list do F a ja  
sztajna, u którego m aszyny się znaj­
dowały, ażeby m aszyny oddał Dawi­
dowi Pradelskiem u na pokrycie za­
protestow anych weksli.

W  ten sposób maszynami Chorzo­
wa zapłacił Radlicz swmje weksle.

Ćwiczeń a terenowe komendantów i zastępców 
komendantów drużyn ralownczych P. 0. K,

N askutek zarządzenia władz okrę­
gowych PC K . z K rakow a oddz PCK- 
w Sosnowcu zorganizował w ub. czwąr 
tek  ćwiczenia terenowe ̂ komendantów 
i zastępców kom endantów drużyn ra­
towniczych PCK-, m ające na celu p rak  
tyczne wyszkolenie komendantów dr u 
żyn. W  ćwiczeniach brało udział 42 ko 
m endantów  z terenu pow iatu będziń­
skiego, kierujących odpowiedniemu 
drużynam i ratowniczem u

Założeniem ćwiczeń było zorgani­
zowanie akcji ratow niczej w dzielni­
cy m iasta, (w danym  w ypadku prze­
prowadzono ćwiczenia na terenach u- 
licy N aftow ej i okolic) dzielnicy zaga­
zowanej.

Akcję ratow niczą podzielono na 
dwie części: 1) praca drużyny ratow ­
niczej i 2) praca punk tu  ratowniczego. 
T ak  obsada drużyny ratow niczej P . Ł. 
K., jak  i obsada punktu  ratowniczego 
przy  udziale wywiadowców i m ilicjan­
tów wykazały pracę dobrą, św iadczą­
cą o tern, że w razie  wojny, czy też k a ­
tas tro f  żywiołowych będą mogły po­
dołać swemu zadaniu.

M arkującym i rannych i ^zagazowa­
nych byli strzelcy z oddziałów: Sosno­
wiec - h u ta  Miłowice oraz Sosnowiec- 
3r/irłm i Pspi f*

K ierow nictw o ćwiczeń spoczywało

w rękach inspektora drużyn ratow ni­
czych P. C. K. p. Sroczyńskiego.

W  czasie ćwiczeń obecni byli pp. 
kom. Ciesielski, kom. Budzyński, dr. 
B linstrub, Piekarczyk, delegat L- O. 
P . P . — Sosnowiec, delegat 23 pal. z 
Będzina, referen t Szczerbiński ze s ta ­
rostw a grodzkiego w Sosnowcu, zastęp 
ca kier. głównego kom isarjatu p. p. 
st. przód. Mierzejewski^ o™2, g rupa  
funkcjonarjuszów  p. p- Z ram ienia od 
działu P. C. K. w Sosnowcu obecny­
mi byli: prezes E. Salak i sekretarz 
dr. K. Lemańczyk.

K ontrolę nad całością prowadził in­
spektor okręgu z K rakow a p. K- Na- 
°>órka.

Zarząd oddziału P. O. K. w So­
snowcu m a zam iar urządzić w jesieni 
zlot drużyn ratowniczych P. w. K . z 
terenu  pow iatu będzińskiego z prak- 
tyeznemi ćwiczeniami połowemi.

o m

SPRAWOZDANIE 
* działalności chrześe. tow. do5»roozy«m«*»

ci w Sosnowcu aa czas od dii. 1.4 84 4® 
dn. 31.3 1935 roku.

Przychód: pozostałość z dn. 31.3 84 r. afc 
244.59 g-r. Za utrzymanie dzieci z?. 189.99.
za żywienie aresztantów zt. 1962.50 gr. O" 
fiary. X. I. zł. 25.000. "Różni w gotówce zŁ. 
1701.30 gr.. Różni w naturze zł. 539.03 gr- 
Dłużnicy i wierzyciele zł. 19254.94 gu  
Czynsz za wynajęta lokale zt. 18575.77 gr. 
Hurtownie 16304.22.

Składki zl. 900. Stypendium im. ks. kau. 
Fr. Raczyńskiego zł. 650.40 gr. Bursa, 
za rozmowy telefoniczne zł. 4.25 gr. Ra- 
zwrot za utrzymanie zł. 265.20 gr. Zwrot 
zein zł. 99401.30 gr..

Rozchód: Dom Sierot za żywność, o 
pał. światło, odzież, obuwie, przyb. szkolno 
itd. zł. 17302.70 gr. Dom Wychowawczy za 
żywi: -.śó ,opal, światło, odzież, obuwie, 
przyb. szkolne, pensje itd. 13340.05 gr. Po 
moc doraźna i kuchnia dla ubogich zt  
7402.39 gr.. Bursa za żywność, opał, św ia­
tło, odzież .obuwie, przyb. szkolne, pensje 
i różne zł. 6096. Kancelaria pensje, tele­
fon i utensylia zł. 2320.35 gr. Dłużnicy i 
wierzyciele A. 38308.42 gr. Przybudówka 
domu przy ul. TT.arpackiej zl. 8820.02 gr. In 
wentarz zł. 206, sprzeżaj zł. 1291. remont 
domu przy ul. Zygmunta zł. 1214.18 gr., ro 
mont i ogrodzenie domu przy ul. Karpaa 
kiej zł. 831.72 Piotrkowskie Tow. Kredyt 
Miejskie zł. 406.33 gr. Ubezpiecz, i podat­
ki zł. 185.30 gr. Różne zł. 91.06 gr., pozosta­
łości na d. 1.4 1935 r. zł. 91.23 gr.. Razem r l  
99.401. 30 gr.
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„ŁUNA PARK“ W SOSNOWCU.

Do Sosnowca przybył luna park i uala 
wił swe namioty na placu obok teat ni
miejskiego.

„Luna park(< posiada huśtawki, karu 
zele, strzelnice i beezke śmiechu.

Atrakcją jest teatr liliputów, występy 
atletów. Największą sensacją w „luna 
parku" stanowi kobieta o 2-motrówpj 
szyj i.

Ceny w „luna parku'- są minimalne-
Dźwięki własnej radiostacji gromadzą 

kolo „luna parkn£‘ tłumy mieszkańców 
Sosnowca.

ECHA OKRADZENIA BÓŻNIOY 
W CZELADZI.

Ponowne wszczęcie dochodzenia w spra 
wie głośnego włamania do synagogi w 
Czeladzi — odbiło sie żywem echem 
wśród żydów. Do wykrycia sprawcy przy 
czyniło sie odnalezienie zegara ściennego, 
skradzionego w bóżnicy. Paserzy z Będzi. 
na, od których zegar odebrano twierdzą, 
iż nabyli go od Jana Palucha. W tej spr* 
wie przesłuchano cały szereg osób. P a­
luch na skutek uniewinnienia go w sadzm 
wypuszczony został na wolność.

Obecnie ukrywa sią on przed pollens 
która poszukuje go w zwiąr.ku z onegdaj 
szą kradzieżą mieszkaniową u siostry je 
go, Gruszkowej zam. przy ul. Będzińskiej 
w Czeladzi.

— Powstańcy śląscy złożą hołd Z n  in ­
kom. Marsz. Piłsudskiego. Celem wzięcia 
udziału w sypaniu kopca na Sowińeu i 
oddauia hołdu Zwłokom Wodza Narodu 
Józefa Piłsudskiego w Krakowie, grupa 
Sosnowiec przyjmuje zapisy na wyjazd 
do Krakowa w lokalu własnym przy ul 
Rzecznej nr. 1 w dniu 29, 30 bm. i 1 sierp­
nia rb. w godzinach od lS.ej do 20-ej.

— Zbiórka b. ochotników araiji jwfe 
sklej w Strzemieszycach. Zarząd związku 
b. ochotników aiimji polskiej w Strzemm 
szyeaeh zawiadamia czonków, że w nonie 
dziatek o godz. 19-ej w sali ZZZ. przy u- 
licy Warszawskiej odbędzie sic zbiórka, 
na której zostanie opracowany plan urz-4 
dzenia wycieczki dla członków i symoai.y 
ków do Krakowa i na Sowinie© w  dniu U 
sierpnia.

Przed wyjazdem zostanie zabrana zie­
mia z grobów ochotników i zawieziona o* 
kopiec Marszałka Józefa Piłsudskiego.

— Z klubu radnych żydów w Sosnowca.. 
Prezydium koła radnych żydów w radzi© 
miejskiej m. Sosnowca zawiadamia wum 
teresowanych, że kolo istnieje wydasz#u* 
ciągu w niezmienionym składzie z »a 
nym M. Lubelskim, jako przewodnicy 
cym i wiceprezesami radnym dyi, 
zerowiczem i radcą H. Olinerem.

— Zranił nożem żon©- Policja w Gzô  
ładzi interweniowała w bójce, która wynl 
kia w sklepie p. Goli przy ul. Bytomskie!

Gola, właściciel sklepu pobił swoją **> 
n(?i przyczem zranił ją nożem w prawa
rękę
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POTAJEMNA GORZELNIA 
POD SŁAWKOWEM.

W Zagłębiu, a szczególnie w po­
wiecie olkuskim pojawił się przed nie­
dawnym czasem nie monopolowy spi­
rytus/' który sprzedawano potajemnie 
po bardzo niskiej cenie.

Władze skarbowe^ urządziły na po 
tajemnych gorzelhików formalne łowy 
i wykryły kilka gorzelni, między in- 
nemi w willi niejakiego Jana Piętki, 
na t. zw. „Piaskach" pod Sławkowem. 
W willi na niewykończonym jeszcze 
piętrze odnaleziono czynną gorzelnię.

Piętka odpowiadał wczoraj przód 
sądem okręgowym w Sosnowcu i ska­
zany został na 2000 złotych grzywny 
i miesiąc więzienia.

1 Zawiercia
(z) Drobny pożar w Zeutkowieaeh- 

Z nieustalonych narazie  przyczyn w y­
buch} wczoraj pożar w zagrodzie F ilipa  
B ialika, zamieszkałego we wsi Zen ikowi­
eś, gm iny Włodowice. Pożar straw ił do­
szczętnie don) drew niany oraz m ałą przy 
badówkę. Pozatem  pastw ą płom ieni pad? 
kuferek, w którym  B ialik, jako sołtys 
przechowywał różne dokum enty urzędo­
we i troche, gotówki, zebranej za podatki. 
W czasie akcji ratow niczej doznały po­
parzenia żona B ialika i 16-letnia córka- 
Po udzieleniu doraźnej pomocy przez fel 
czara m iejskiej ochotniczej s traży  pożar 
rtej z Zawiercia, pozostawiono je na  kura  
cji w domu.

(z) Obława policyjna. Na obszarze c a ­
łego pow iatu zawierckieg‘0  przeprowadzo 
na została obław a policyjna. W czasie o 
blawy przeprowadzono rewizjo w m eli­
nach i spelunkach służących przestępcom 
za kryjów ki. Dokonano również szeregu 
rew izyj u osób podejrzanych, w czasie któ­
rych zabrano pewną ilość sac-haryny, za­
palniczek przem ycanych z Niemiec i w ie ­
le innych przedmiotów, pochodzących z 
kradzieży

W  reee policji wpadło dwucb przestęp­
ców, poszukiwanych przez władze sądowe. 
Jeden z nich ma do odsiedzenia 17 mies'Q 
ey więzienia, to też natychm iast po aresz 
tow aniu odstaw iony został do -więzienia 
w Będzinie. Pozatem  podczas rewizji, za. 
brano: 4 pistolety, rewolwer, 2 karabiny, 
fuzję i bagnet. Ponieważ na  posiadanie 
broni właściciele je j nie m ieli zezwoleniu, 
zostaną pociągnięci do odpowiedzialności 
karnej.

Poważanie u ludzi, zaufanie, dobro, 
byt i spokojną przyszłość zdobę­
dziesz składając swe oszczędności
w KOM UNALNEJ K A SIE  OSZCZE 
DNOSOI pow. Zaw ierciańskiego w 

Zawiereiu.

W R E S T A U R A C J I 1 Olkusza
— Panie kelner ! — niecierpliwił 

się Stanisław Nowak- — Głodny je­
stem, jak cholera. Masz pan eo do wci­
nania?

— A owszem, czemużby nie, służę 
panu szanownemu. Zupka wiedeńska 
a la Bismarck.

— BL.smarek? li, leż mi pan zupę 
paskudną wymyślił! Daj pan co in 
szopo.

— Może barszczyk francuski a la 
Pompadur? Albo zupka kalafjorowa 
po rumuńsku.

— Nie, panie tego- To nie dla na­
szego brata. Rosół z makaronem da­
waj pan, a o wiele niema to dymam 
gdzieindziej!

— Jest rosołek, a jakże, zara przy 
niosę. Kelner znikł i po chwili wrócił 
z talerzem rosołu. Ale pan Stanisław 
spojrzał nań pochmurny, jak nieszczę­
ście.

— Musiałeś pan ten paluch gruby 
w zupie umoczyć? — zapytał.

— Bo co? — zdziwił się kelner. — 
Rosół niegorąey, nic paluchowi nie bę­
dzie.

— A! Żebyś przepadł łamago! No­

we spodnie sztuczkowe rosołem mi ob­
lał. _ *

■— Faktycznie zalałem. Jaki to 
człowiek nieostrożny bywa! Ale to fra 
jer, panie szanowny Z naszego rosołu 
plam nie będzie. To czysta woda, pod 
słowem panu mówię!

Pan Stanisław zabrał się do dzieła. 
Jadł ze smakiem, ale gdy przyszło do 
zapłaty oświadczył, że uiścić należno 
śei nie myśli.

— Proszę sądu wysokiego! — bro­
nił się pan Stanisław na rozprawie w 
sądzie. Niech mi chociaż detalicznie po 
wiedzą, ile za co się im należy. Wiele 
za gruby paluch, co go kelner w zupę 
wsadził, wiele za wodę magistareką, 
co się u nich rosół nazywa i wiele za 
moje spodnie sztuczkowe tern icsolem 
zapaskudzone?

— Wedle mojego obrachunku, to 
prędzej mnie się forsa należy. Bo in ­
szy na mojem miejscu kelneraby w zę­
by zaiwanił. łanszafta ze ścian pozrzu- 
cał i wogqle raban uskutecznił

A ja to nie. Sympatyczny jestem, 
proszę sądu!

Sąd skazał pana Stanisława na 3 
dni aresztu.

NOWE SAMOLOTY TRANSPORTOWE A RM/J i ANG IELSK IEJ.

(oł.) N a urlop. Dr. Gorczyca, lek a rł 
obwocl. ubczpieeza.ini społecznej w Olku­
szu rozpoeząl urlop wypoczynkowy. Za­
stępuję go dr. Ossowski.

(ol.) K rw aw a bójka po odpuście. W je ­
dnej z re s tau raey j olkuskich, po zakończę 
iiiu odpustu, doszło do aw an tu ry  pomię­
dzy podchm ielonym i: Janem  Skubisem a 
Stanisław em  i S tefanem  Piecho wieżami, 
olkuszaninam i, n a  tle  osobistych p o ra ­
chunków-. A w anturnicy z re s tau rac ji prze 
n ieśli się na  Rynek, gdzie w oczach cif. 
kaw-yeh nie żałowali sobie razów. K rw a­
wą b ija tyką  zlikw idow ała policja, żabie, 
ra jąc  Skubisa na  posterunek, a Piecho- 
wiczów do szpitala.

(ol.) Choroby zakaźne. N a teren ie  pow. 
olkuskiego zanotowano w ub. tygodniu: "i 

czerwonki (1 zgon), 1 d u r brzuszny i T »  

jaglic.

(ol-) Kradzież w  Szycach. N ieznani 
spraw cy skradli onegdajszej nocy Jan o ­
wi Kow alikow i w Szycach, gnu K idoń 
książeczką czekową PKO., 2 chustk i duże 
zimowe i garderobą

W artość skradzionych przedm iotów o- 
blicza okradziony na 690 zł.

—- :o ; -----

Rozsądny oiciec

«

Znane zakłady Viekersa wyprodukowały dla armji angielskiej nowy 
typ samolotu, służącego do przewożenia większych grup wojska.

Na zdjęciu grupa żołnierzy na tle samolotu transportowego.

SSWSiR

P a n n a  B roćcia W odzikówna liczy so­
bie piąć latek , Chcąc je j ofiarow ać prak­
tyczny upom inek ,ta tu ś  je j, p. Józef Wo­
dzik, robotn ik  portow y w Gdyni, zab iał 
ją  do ko lek tu ry  L o terji Państw ow ej, 
gdzie B rońeia w yciągnąła sobie ćw iartkę 
losu nr. 23.864.

I  oto zdarzyło sią, że w ciągnien iu  II-r-j 
klasy, dn ia  19 lipca rb. na  num er ten pe­
d la w ygrana  100.000 zł., ża swoją w iąe 
ćw iartką B rońeia o trzym ała w D yreficjj 
L o terji Państw ow ej 20.000 zł. i s ta ła  się 
posażną panną.

B rońeia będzie g ra ła  .na tu ra ln ie , dalej 
i  je s t przekonana, że szczęście je j nie opa 
śei. W ielkie nadzieje pokłada zwłaszcza w 
dodatkowem  bezplatnem  ciągnienia 
gwiazdkowem.

K R WA WA  
M F J

214.

M
Verdier włożył ubraniu, peruki i 

papiery do trzech dużych kufrów, na 
których wypisane było na przyklejo­
nych papierach: „Londyn. Pozostaw *.e 
na stacji do zażądania".

Z rana Verdier poszedł powiedzieć 
odźwiernemu, że wyjeżdża. W kilka mi 
nut później odesłał kufry, pozostawi w 
-szy ze wszystkich ubrań tylko trzy 
kostjumy, panów Mareliais, Martina i 
opata Merissa. Kufry zapisane zosta­
ły na kolei pod zmyśłonem nazwiskiem 
jakiegoś artysty dramatycznego jadą­
cego do Londynu- Przedsięwziąwszy 
tę ostrożność. Verdier wrócił do domu, 
przywdział ubranie opata, które wyda 
walo mu się najbezpiecznejszem i udał 
się n(ą ulicę Surennes.

W poniedziałek naczelnik policji 
śledczej wydał rozkazy. Cała dzielnica 
przedmieścia św. Honorego oddana 
została pod dozór agentów, przebra 
Kytfk po cywilnemu, którzy przecha­
dzali się po ulicach z dobroduszną mi­
ną, ale z nadstawionemi uszami i na­
tężonym wzrokiem.

■W przeddzień Verdier i Lartigues 
przeszli obok nich, Lartigues w kostj

mie kapitana Van Broke, Verdier 
przebrany za Martina i w ludziach tak 
przyzwoicie wyglądających agenci nie 
domyślili się poszukiwanych złoczyń 
ców.

Pani Rosier, Galoubet i Sylwan 
Cornu cały dzień i część nocy pilnowa­
li agentów, uwijających się po dzielni 
ey. Agentka była niezadowolona. Za­
raz spotrzegła, że policjanci, zamiast 
wstępować do bawarji, kawiarni i śle­
dzić zewnątrz i wewnątrz, zanadto się 
kręcili na chodnikach i drepcąc na 
jednern miejscu, musieli koniecznie 
ściągnąć na siebie uw agę.

Jakby umyślnie chcieli dać do zro­
zumienia mieszkańcom, że policja osa­
czyła dzielnicę, — pomyślała Jpubert. 
Agentami kieruje jakiś inspektor, bar 
dzo niezgrabny, albo też. chcący mi do ­
kuczyć. Naczelnik policji zawsze dla 
mnie tak uprzejmy, teraz jest bardzo 
sztywny. Widocznie przestał mi ufać 
i chce mnie zmęczyć, ażebym się sama 
wszystkiego zrzekła, Ale zobaczymy. 
We wtorek zrana udała się do prefe­
ktury i prosto weszła do naczelnika, 

u — Witaj, kochana pani Rosier —’

rzeki — czy ma pani dla mnie jakie 
nowiny?

— Nie — odpowiedziała Aime Jo­
ubert —pamięta pan, żem prosiła o 
czas cło środy?

— Cóż więc panią sprowadza?
— Przyszłam się poskarżyć.

XXXV.

— Poskarżyć się? — zawołał na­
czelnik- — Na co?

— Na to, jak wczoraj odbywał się 
nadzór nad przedmieściem św. Honore 
go — odpowiedziała agentka bez wa 
bania.

— Zdaje się, że nie prosiłem pani 
o doglądanie tego — odezwał się na­
czelnik ostro.

— Prawda, ale ponieważ byłam 
w tej stronie, mogłam była widzieć 
co się dzieje i przekonałem się, że agen 
ci jakby umyślnie zwracali na siebie 
lepiej wie odemnie, że jest to nieza- 
uwagę przechodniów, a pan naczelnik 
chowanie najprostszych przepisów do­
brej policji.

Pan pozbawił mnie swego zaufa­
nia i oddal je teraz Jodeletowi. A sta­
ło się. to chyba nie bez przyczyny. Czy 
pan powziął względem mnie jakie po­
dejrzenia?

— Ależ uchowaj Boże! — zawołał 
naczelnik tonem, o którego szczerość 
nie można było wątpić.

— A więc sądzi pan, że me zdolno­
ści nie mogą podołać zadaniu, którego 
się podjąłam na pańską, prośbę.

1 — Odpowiem pani szczerze.
&*- Raz eeremonji, panie naczelniku.

XVcale się nie obrażę.
— Ja  uważam panią tak zajętą o- 

beenie synem, jego szczęściem, jego 
przyszłością, że nie możesz pani po­
święcać nam teraz wszystkich myśli, 
wszystkiego czasu. Miłość macierzyń­
ska. pochłania panią.

— Zapewne pan mówi o zbliżają­
cym się weselu mego syna?

— Tak.
— Zaledwie kilka godzin tylko od. 

dałam na przygotowanie do tego mał­
żeństwa.

— Być może, ale zajmuje ono pani. 
myśli i to właśnie zatraca w pani nie­
pospolite zdolności, któreśmy znaleźli 
w pani i którym tak słuszny hołd skła­
daliśmy.

—- Słowem, według pana, nie je­
stem już przydatną.

— Nie, ale-..
Naczelnik zamilkł.
— Musiałem dać miejsce inspekto­

rowi Jodeletowi, którego proteguje., 
mniejsza kto. Pani dam ludzi, o któ­
rych mnie pani prosiła wszystkich 
agentów, jeżeli potrzeba, ale niech 
pani nie porzuca śladu, który pani u- 
waża za dobry...

— O! niech pan będzie spokojny, 
nie zarzucę go! Pozostawia mi part 
swobodę działania samej?

— Zupełną swobodę i tylko jedno 
pani zalecam...

— Co takiego?
— Osiągnąć pomyślany rezultat,

A. c. n.
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Przybył na kilka dni naj­
większy

„Luna-Park“
RZECZY DOTYCHCZAS W, SO 

SNOW CU N IE  W IDZIANE!
O statn i w yraz techniki rozryw ­

kowej.
W stęp na plac bezpłatny. Czynny od 
godz. 16 do 23, w niedziele i św ięta 

od 14 do 23.

Poctągi motorowe 
P. K. P

Część pociągów motorowych, przew i­
dzianych w' urzędowym rozkładzie jazdy 
na  okres letni dotąd nie jest uruchom io­
na, co srało się z powodów następujących . 
Opracow yw anie rozkładów jazdy odbywa 
się norm alnie na  pięć m iesięcy przed w ej 
ściem ich w życie, ze względu na  koniecz­
ność uzgadniania ich z rozkładam i jazdy 
kolei zagranicznych. W czasie opracow a­
n ia  letniego rozkładu na rb. przew idyw a 
ue było o trzym anie  pewnej ilości szybko 
bieżnych wagonów to też — celem un ik ­
nięcia późniejszych turdnośei, co do prze_ 
puszczania pociągów dodatkowych — u- 
mieszczono już zgóry w rozkładzie pew ną 
ilość szybkobieżnych pociągów m otoro­
wych.

Ze względu jednak  na to, że ostatecz­
ne term iny  dostaw  wym ienionych wago­
nów nie były jeszcze ściśle ustalone w 
c-zasie, gdy oddawano rozkład do druku, 
a uruchomienie- n iektórych pociągów mo 
torowych, z w yjątkiem  4 p a r na lin ji 
W arszaw a — Łódź. zależna była od dosta 
wy wagonów — przeto w urzędowym roz 
kładzie jazdy przy pociągach tych u m ie­
szczono uwagę: „kursu je  z dniem  ogłoszę 
n ia“. Ogłoszeń tych jednak  nie można by­
ło dotychczas opublikować z powdu znacz 
nego opóźnienia dostaw y wagonów, a to 
z przyczyn następujących: po pewnym
czasie pracy posiadanych przez P K P . wa 
gonów szybkobieżnych, wyposażonych w 
2 siln ik i napędzające zaszła potrzeba za­
stosow ania pewnych zm ian konstukcyj- 
nych. zarówno w sam ych silnikach, ja k  i 
w układzie ich chłodzenia wodnego, k tó ­
re niew ystarczająco obniżało tem pera tu ­
rę wody chłodzącej silni kt- Było to  rów ­
nież przyczyną początkowej n ieregular- 
nośei ruchu wagonów na lin ji W arszaw a 
—• Łódź.

W ykonanie tak  poważnych zm ian, ma 
jąoych na celu uspraw nienie pracy  siln i 
ków a tem sam em  regularności ruchu  wa 
gonów w ym agało dłuższego czasu i w y­
wołało dość duże opóźnienie w dostawie 
wagonów. To też uruchom ienie pociągów 
motorowych figuru jących  w rozkładzie ze 
wzm iankow aną uw agą w bieżącym sezo- 
ine le tn im  — już uie nastąpi.

Obecnie rozpoczęła się dalsza dostaw a 
wagonów, wobec czego, z chw ilą wejścia 
w życie jesiennego rozkładu jazdy w dniu 
2-im w rześnia będzie już można u ru ch o ­
mić większą i ość p a r pociągów m oto ro ­
wych.

Adwokat przyłączył się do szczepu indjan
Nieraz słyszym y o ludziach, którym 

obrzydło życie na łonie cywilizacji, i 
którzy pow racają do natu ry , przeno­
sząc się na wyspy podzwrotnikowe, 
lub też chroniąc się przed zamętem 
świata do klasztornego zacisza. Du ta 
kich to w łaśnie łudzi, gardzących eywi 
lizacją i zdobyczami, należy jeden z 
najw ybitniejszych adwokatów Chica­
go dr. E . Bucktye.

M ister Bucktye byl od dłuższego 
czasu pozbawiony hum oru i robił na 
swoich znajomych wrażenie człowieka 
nif(zadowolonego z życia. Dziwiło to 
ludzi, którzy wiedzieli, że mecenas B. 
uw ażany jest za jednego z najzdblniej 
szych am erykańskich praw ników , że

dochody jego przewyższają znacznie głów, i którego wódz zgodzi! się przy* 
najśmielsze marzenia wielu kolegów, a jąc adwokata do gropa swoich podda*’ 
szczęście jest wprost przysłowiowe. nych. Od tej chwili zaginął słuch o „bia

Ale doktór B. niewiele dbał o to, lej twarzy", 
co myślą jego bliźni. Po dłuższych roz Znajomi i przyjaciele doktora U, 
ważaniacli doszedł do

W krótce przekonali się jednak, że ad 
wokat bynajm niej nie żartował. Porzu 
cii on swą dużą praktykę i udał się do 
K anady. W ynalazł tam plemię in Jy j 
skie które liczy już tylko parę setek

F O R T
i W Y Q H O W A N IS FIZ Y C Z N E

K, P. W. (Sosnowiec) zajęło pierwsze m«efsce
w okręgowych z iwodach w Siedlcach

W  Siedlcach rozegrano okręgowe zawo 
dy sportow e K PW ,

W yniki były następu jące bieg k o la r­
ski 50 kim . grupa mł. K adom ański (Siedl­
ce) 1:37.40; g ru p a  st. K arle  (W arszawa) 
1:4-3.46, S iatków ka, panów : gr. st. po e lim i­
nacjach: 1) K PW . (W arszaw a —- Sżczęśli- 
wice), 2) K PW . (Bednary). S iatków ka 
pan: 1) K PW . (W arszaw a - P rag a), 2) 
K PW . (W arszawa Szczęśliwiec), ,

P an ie  — GO m tr. Irena  Baliszewska (So 
snowiee) S-6. Skok wzwyż - Ire n a  Pall- 
szewska (Sosnowiec) 1.40. Dysk Iren a  P a  
liszewska (Sosnowiec) 26.17.

Panow ie — 100 m tr. gr. mł. S trojnow - 
ski (Sosnowiec) 11.4 gr. st. Giególski (W ar

może się czuc szczęsuwy. way powmuo  J   „______.
mił swych znajomych o tein, że ma za- biorą w odwiedziny do Kanady, to dok
m iar przystać do jednego z indyjskich tó r B. skorzysta ze sposobności, aby
szczepów— uważali to za dobry żart razem z nimi powrócić do Chicago. To

----------1——K też wybrała się cala ekspedycja r. zą-
miarnu pocieszenia odludka i przywjo 
zienia go spowrotem do gwarnego rriia 
sta.

Ja k  się okazało, dr. B. nie potrzebo­
wał wcale pociechy. Przeciwnie — zna 
jorni, przybywający do jego nowej sie 
dziby, znaleźli go zadowolonego i w 
kwitnącym stanie zdrowia. Opowie­
dział z dumą, że udało m się przy­
swoić sobie obyczaje indjan, że oby 
czaję te zachwycają go i, że spodziewa 
się, iż wkrótce już będzie stuproeoiiUp 
wym indjaninem. W tym punkcie mi­
ster B. zaczął popisywać się swemi no 
wonabytemi wiadomościami i sprawno 
ściami, a pokazy te tak przeraziły jego 
przyjaciół, że coprędzej opuścili wig­
wam swego dawnego przyjaciela i p o ­
przysięgli sobie, że go już nigdy wię 
cej nie odwiedzą.szawa — Szezęśliwiee) 13.460 m tr. g r. mł. 

Łakom ik (Sosnowiec) 57.8. 1500 m tr. gr. 
ml. Kowalski (W arszawa — P raga) 4 m. 
25.4. Skok wdał gr. mł. Strojnow ski (So­
suowiec) 6.07 gr. st. T rojanow ski (Siedlce) 
5.45 przed Kuźnowiczem (Koniu) 5.29. 
Skok wzwyż: gr. mł. Czechowski (Kutno) 
1.75, nowy rekord okręgu. Rzut kulą g ra

Janie ulgi daje 1! s to o ień
przysposobienia wojsKowep

r.m, uuw j i e ł l» u  UM,6 U. ^  Z dniem 26 bm. weszło w życie rozporzą
natem  :gr. st. Dom arasiewicz (Skierniewi dzenie m in istra  spr. wojsk, w spraw ie ulg-n • ■ T: ---------
ee) 74.20 przed Grobel em (Bednary) 67.50- 

Burżynowo: 1) Ognisko KPW . Sosno­
wiec p rzed K  P. W. W arszaw a-Praga i K. 
P . Siedlce.

Dodać należy, że w barw ach KPW . z 
Sosnowca s ta r to w a ły  zawodniczki S trze­
leckiego KS. z Sosnowca.

Matki S
Żądajcie w aptekach 
i składach aptecz­
nych hygjenicznej 
przysypki dla dzid*,i

Puder „Dzidzi"
z (kogutkiem)

utrzym ujące ciału 
dziecka w zdrowiu 

i czystości.

I

M IĘDZYNARODOW Y T U R N IE J BOK­
S E R S K I W MYSŁOW ICACH.

Ja k  już  pisaliśm y, w dniu 4 sierpniu 
odbędzie się w M ysłowicach m iędzynaro­
dowy tu rn ie j bokserski wagi pólśrednie.j. 
T u rn ie j odbędzie się w ogrodzie hotelu 
francuskiego w M ysłowicach naprzeciw 
dworca Początek o godz. 15. W alki odby­
wać się będą w dwuch grupach.

Dotychczas m iędzy innym i zgłosili się 
do tu rn ie ju  pięściarze: Bieniek, Świerk, 
m istrz  Śląska Opolskiego Biewald i wi­
cem istrz Zaw ierucha oraz z Policyjnego 
KS. (Sosnowiec) B anach I, Banach II, 
D ziurowicz i M archew ka.

Ogółem wałczyć będzie w tu rn ie ju  k il­
kudziesięciu pięściarzy. D la zwycięzców 
przeznaczono szereg cennych nagród.

W razie niepogody tu rn ie j odbędzie suj 
w sali gim nastycznej p rzy  placu Marsz. 
P iłsudskiego w Mysłowicach.

D RU G I T R IU M F K U CA RSK IEG O  W 
SZTOKHOLM IE.

•W. ub ’ czw artek wieczorem odbyły się 
w Sztokholm ie dalsze m iędzynarodowe za 
wody lekkoatletyczne.

K ucharsk i startow ał tym  razem  na 
1000 m. odnosząc d rug i w spaniały  triu m f 
i za jm u jąc  mimo bardzo silnej konkuren­
c ji pierwsze m iejsce w czasie 2:29. Czas 
ten jest nowym rekordem  Polski. D o tjch  
czasowy rekord należał do Kusocińskie- 
go i wynosił. 2.29.3

D rugie m iejsce za K ucharsk im  zają ł a- 
m erykanin  Vonzke w czasie 2.29.2. trzecim 
byl szwed H ag lund  w czasie 2.30.9.

ZNOWU REKORD PO LSK I NA ZAWO 
DACH STRZELECK ICH .

W  piątym  dniu 10 narodowych zawo­
dów strzeleckich ustanow iony został no­
wy rekord  polski ,przez p. Blociszewskie- 
go z Pocztowego P W . w strzelan iu  z p i­
sto letu  wojskowego do sylwetek, k tó ry  na 
75 pkt. możliwych uzyskał m aksim um  75 
pkt. J e s t to już d rug i rekord  polski na 
tych zawodach. ,

Inne w yniki: w strzelan iu  z karabinów 
sportowych dowolnych prow adzi st. 
żan t Nowak 1129 pkt. przed Euteekim  1123 
pkt. ,a wśród pań, Salażyna 980 pkt. Z ka­
rabinu sportowego krajow ego prowadzi 
p lu t. P a  szlak. K arab in  wojskowy z trzech

postaw. 1) Rutefeki (Łegja), 312 pkt., na 
4(W możliwych. K arabin  wojskowy — 
strzelan ie do sylw etki: 1) m jr. S taw arz 
(W ilno), p isto let wojskowy: 1) Kpt. Ró_ 
żański (Kielce, a wśród p a n  W asilewska 
(Radom) P isto let dowolny: 1) Sawicki 497 
pkt. na fi!W możliwych.

Kjponilkai

X Nowy k lub sportowy w Sosnowcu. 
U chw ałą w alnych zebrań T. S. „T. K. S " 
i T. K. O. „Świt*1 z dnia 21 bm. nastąp iła
między tem i stow arzyszeniam i fuzja. No 
we tow arzystw o powstałe z te j fuzji no 
si nazwę tow arzystw o sportowe „Sosno 
wiec" w Sosnowcu. Adres: R. Blaszczyk, 
Sosnowiec, ul. B udna i.

X 18 e tap  to u r de F rance  z Bordeaux 
de La Rochelle (192 kmdd.zielił się na 2 od 
cinki. Bordeaux — R ochefort (159 km.) i
R ochefort — L a Rochelle (23 km.). Na 1 
odcinku zwyciężył Le Greves w czasie 
4.17..51. Na 2 odcinku zwycięstwo odniósł 
Fon tenay  w czasie 51:45.

W  klasyfikacji ogólnej prowadzi wciąż 
belg Rornaiu Mace w czasie 118:55.29 
przed M orełlim.

X Józkow iak (Inowrocław) w stąpił 
do obozu zawodowców. J a k  się dowiaduje 
mv. doskonały bokser wagi pó łc iężk ie j z 
„C ujaw ji" (Inowrocław) -  Józkowiak pod 
p isał k o n trak t na szereg walk w obozie
zawodowców.

M enażerem Józkowiaka. jest znany row
nież na Śąskn Frank .

UWAGA! UWAGA!
E m alia b iała i podłogowa pierwszo­
rzędny gatunek  zł. 2 kg. Pokost 
1 gatunek  zł. 1-70 kg. Biel cynkowa 
0.75 gr. U gier podłogowy 0.40 gr. kg.

K reda 0.05 gr. i t. p. 
poleca po oeuaoh znacznie zniżonych

Nowoczesny 
S k ł a d  A p t e c z n y

STAROPOGOŃSKA 2. 
G w arantow any krem  przeciw pie­

gom i  pryszczom.

w w ykonywaniu obowiązku służby w oj­
skowej dla członków organizacyj przyspo 
sobienia wojskowego. Z ulg korzystać 
mogą zarówno osoby, obowiązane do od­
byw ania obowiązkowej służby czynnej, 
jak  i osoby, obowiązane do służby w re ­
zerwie. ;

Ukończenie drugiego stopnia PW . ogo. 
nego 1 ub specjalnego daje następujące >i 
gi: Praw o do noszenia na munduręze woj 
skowym odznaki ukończenia drugiego sto 
pnia PW ., praw o do otrzym yw ania zczwa 
leń na wychodzenie z koszar i  otrzym ywa 
nie przepustek w niedziela i św ięta rów 
nież w trzech pierwszych miesiącach służ 
by, prawo otrzym yw ania urlopów okolic* 
nościowych na święta wyznaniowe .pierw 
szeństwo przy wyznaczaniu do szkół ofi­
cerskich, przyśpieszone awanse do stop­
nia starszego szeregowca łub  k ap ra la  
Dalszemi ulgam i są urlopy czasowe, zalez 
ne od rodzaju  ukończonego PW . i trw ają 
ee od 2 — 6 tygodni.

N astępnie ukończenie drugiego stopnia 
PW . daje praw o do skróconej obowiązko­
wej służby czynnej, które polega na póź­
niejszym  term inie wcielenia do szeregów:
6 tygodni dla form acji piechoty i lotnic­
twa, 4 tygodnie dła broni pancernej, tabu 
rów, żandarm erji, służby zdrowia, sape­
rów i wojsk łączności. Nie dotyczy nato ­
m iast poborowych i ochotników, wcielo­
nych do form aeyj elektrycznych i rad io­
technicznych. Poborowi, upraw nieni do 
odbywania skróconej służby czynnej na 
mocy ustaw y o powszechnym obowiązku^ 
wojskowym nie korzystają z ty tu łu  ukoń 
czenia drugiego stopnia PYvr. ze skrócenia 
czasu czynnej służby wojskowej.

Dalej rozporządzenie przyznaje rów­
nież ulgi osobom, obowiązanym do służby 
w rezerwie. Mogą ono mieć zaliczony 
czas pracy w PW . na poczet ćwiczeń woj ■ 
skowych, o ile biorą udział w tych pra­
cach, które odpow iadają rodzajowi bro­
ni lub służby, do którego dana osoba w 
rezerwie posiada przydział mobilizaoyj
ny. . .

Rozporządzenie w licza na  poczet joano 
go ćwiczenia wojskowego w rezerwie: o h  
cerom 2 la ta  pracy  w PW- w charakterze 
dowódcy lub instruk to ra  z dopuszczalną 
przerwą, wynoszącą razem nie więeoj m  
6 miesiecy, podoficerom i szeregowcom ro 
zerwy rok pracy w PW . z dopuszczalną 
przerw ą od 3 -  6 miesięcy. W  ten sposob 
mogą bwe zaliczone oficerom rezerw y dwa 
ostatnie ćwiczenia wojskowe, me więcej 
jednak jak 8 tygodni ćwiczeu, sas podoił* 
cerom rezerwy jedno ostatnie ćw iczeń^  
jednak nie więcej jak  4 tygodnie ćwi­
czeń.
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Qdy eleganckim pragniesz być,
noś bieliznę marki

o j. oszczędnym pragniesz być, / 1 T \  O H )  O F |  (T *  
noś bieliznę marki \ J | y  j f  \  jf j

albowiem
koszule i kołnierzyki marki 

wyrabiane są z pierwszorzędnych 
materjałów i wyróżniają się swą 
trwałością. •“

® w w  s

Zakład artystyczno - rzeźbiarski  
i kamieniarski

JAMA ZAGÓRSKIEGO
Sosm w iec, ulica Alsja 8. — Tsbfont 12-46

W Y K O N Y W A ;

W  DBZĘDŻIE STANU CYWILNEGO.

m

pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, marmuru i grani­
tu oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t. j. schody, slupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe, postumenty z krzyżami Że­
laznem! i t. p. — Wykonanie solidne 

i dogodne warunki płatności.

!Jr^<lriiŁ:v ^  Rozpoczynam utzejlo 
Iłowanie za; godzinę. Macie państwo

twmwi czas, namyślcie się, czy ten 
nok jest feonieezny :

PRÓBNE 
OGŁOSZENIA

„Expresie Zagtąbia 
m sją  z a w s z e  

niezawodny skutek

PRZY W Ł0S0W  
W Y P A D A N I U ,
lupieiu, slosu.e się stt^dło 

tH IN O W O -C H M IE L O W E  
i ESENCJĘ 

£KliNOW 0 -  CHMIELOWĄ.—

Panienkę

N A  U I f  A
; W Y C H O W A N I E

KRÓJ, szycie, modelowanie. Koncesjono­
wane kursy Zaborowskiej. Krój nowocze­
sny Akademji Paryskiej. Kończącym świa 
deetwa prawne, dla przyjezdnych zniżki. 
Sosnowiec, Piłsudskiego 18 róg- Dęblin-
fektej.   _■ ____ __________
SZKOŁA kroju szycia modelowania Flo- 
rentyny Stypułkowskiej Sosnowiec, P ił­
sudskiego 30. Krój najnowszy. Kończą­
cym świadectwa prawne. Zapisy uczenie 
codziennie.

6. Należy zwracać uwagę, aby uaezynia stawiane na kuchence miały 
płaskie c!na; wypukłe lub wklęsłe dna powodują duże straty ciepła.

7. Średnicę naczyń należy tak dobierać, aby dno naczynia pokrywało 
całkowicie powierzchnię grzejną kuchenki.

8. Należy unikać rozlewania, łub wykipienia substancyj gotowanych 
(zwłaszcza tłuszczów), gdyż to powoduje nadwyrężenie grzejnika.

8- Dla oszczędności należy włączać kuchenkę dopiero po ustawieniu 
na niej naczynia napełnionego.

10. Należy pamiętać, że po wyłączeniu kuchenki jest ona długi czas go­
rąca i ciepło to można wyzyskać.

Elektrownia Okręgowa!
w  Z a g ł ę b i u  B ą b r o w s k l e m  S p .  A k c „

ZEGARMISTRZOWSKI zdolny czkauińk 
potrzebny od zaraz. Oferty kierować wraz 
z odpisami świadectw i podaniem wsrun 
ków do filji „Expresu11 w Dąbrowie pod
„Zegarmistrz* L ’ - _____________________
POTRZEBNA eskpedjentka do wędliniar 
ni ,z kaucją. Wiadomość .„Expres-*1 Dąlro
w a; ___•____'■ ' ; ■_____ ______________
PRZYJMĘ stolarzy na meble i chłopców 
do nauki od lat 17 Stary-Sosuowiec, Swo
bądna 2.   ____
KILKA pań wymownyrh dobrej prezen­
cji beż różnicy stanu i zawodu znajdzie do 
brże płatne zajęcie. Zgłaszać się z doku-- 
fmentanaij ponad 25 lat w poniedziałek, 
dnia 29 bm. Sosnowiec, Piłsudskiego 14-a
I  piętro w godz._od god-z. .11.— 14. _____
KUCfiARŹ - kelner posiadający odpo­
wiednio referencje poszukuje,pracy. Wia­
domość Sosnowiec, ul. Barbary 12-b, Pa­
sternak. ;_____________ ,

POKÓJ z kuchnią do wynajęcia. Będzin, 
Zagórska 63 Kałat._________
ODSTĄPIĘ duży pokój z frontowem ok 
nem wystawowem lokal handlowy. Mo­
drzejewska 1 konfekcja damska.J_ 
POKÓJ z kuchnią do wynajęcia. Będzin 
Zagórska nr. 63, Kałat.
MIESZKANIA 2. 3 i 4  pokojowe z wszel- 
kiemi wygodami do wynajęcia. Będzin, 
ul. Małachowskiego 6.
POKÓJ z kuchnią do wynajęcia. Pogoń, 
Majowa 18. wejście z Wielkiej.
MIĘSZ K A NIE d ubel to we. pojodyikio
czynsz zgóry — prędkie zgłoszenia — Ku 
liska 39.

PIEC wapienny Józefa Palusińskiego So­
snowiec — Środula, Prusa nr. 8.,poleca wa 
pno wysoko - procentowe z pieca Hoffma- 
nowskiego, jak również miał i wapno la­
sowane z dostawą i na miejscu. Ceny 
konkurencyjno. Telefon nr. 12-67. : 
PLANY wodne, zaległe, nowe. wzorowo, 
szybko, tanio,- dogodnie. Zgłoszenia pod 
,,-WodziarzT do Expresu Zagłębia. Sosno- 
wiec-
ŻELAZO UŻYTKOWE oraz szyny budo­
wlane i wąskotorowe polecą H, Pfeffer, 
Będzin, Kościuszki 30 (obok poczty).____

WAPNO

inteligentną energiczną, najchętniej z u- 
kończoną szkolą handlową przyjmie zaraz
księgarnia „PołonjaA 1j
POSZUKUJE pani bezdzietnej od zaraz 
do lat, 35, miłej powierzchowności do pro­
wadzeń in sklepu i gospodarstwa domowe­
go. Kaucja wymagana. Wiadomość Łagi­
sza Starą 25._________  __________
POTRZEBNY zaraz czeladnik meblowy. 
Zgłaszać się poniedziałek. Brewniak. Pil-
sudskiego 25 _____ ' ' '______
POTRZEBNY ondulator lub_ ondulatorka 
siła dobra na stałe. Ząbkowice, Garczyk.

POKÓJ umeblowany, ładny, słoneczny 
odstąpię jednemu lub dwu panom. Puli-
kowska ,uł. Grochowa 2 m. 10._______  _
POSZUKUJĘ-pokoju z kuchnią -  możli­
wie z wygodami w okolicy nie dalej jak 
15 minut drogi od Ubezpieczałni na ulicy 
3 maja. Oferty Expres Zagłębia w So.
snowcu „Urzędniczka1*._________________
RÓŻNE mieszkania oraz suteryny na 
warsztat wynajmę. Dc ker tą 5. Gospodarz. 
MAŁY pokoik skromnie umeblowany do 
wynajęcia ul. Czysta Nr. 7 m. 10 II  p. 
BUCHALTER samodzielny, młody potrze 
bny zaraz. Wymagane: korespondencja,
pisanie na maszynie i pożądany niemie­
cki. Of er ty , z odpisami świadectw i poda 
niem referencji do administracji wydaw-
nictwa pod „skromne warunki**._______ _
LOKALE przemysłowe i szopy do wyna
jęcia Sosnowiec. P iłsudskiego 25._______
POSZUKUJE 2 POKOJÓW z kuchnią. 
Zgłoszenia do Administracji Expresu 
Zagłębia pod „Urzędnik VII gr.

budowlane, Lgo gatunku, wysokoprocen­
towe, palone w piecach kręgowych. W a - 
pienniki '.„Brynica11. Czeladź, telefon 29. 
FOTOGRAFICZNE aparaty sprzedam. 
„Pilot1 "i 9,12 Sosnowiec, Lwowska Blok
4-27/; '  __- . - - '■•■■■■■ , ■ ■ ■_____
MEBLE na raty za gotówkę po eonach 
kryzysowych są na składzie Sosnowice 
Będzińską 15 Makarewicz.
DYNAMO z lampą do roweru sprzedam.
Sosnowiec, ul. Czysta 7 W. Niepoń. _
DO sprzedania tanio 3 maszyny sweatro- 
we z przędzeniami u Kmiecia Franciszka
Robotnicza 1 . ________________ .__
SPRZEDAM maszynę do szycia „Sinąe- 
ra  1 okazyjnie. 50 złotych w Jęzorze. Ce-
brat.__________ , ______
KOMPLET mebli biurowych: stół (ame­
rykański), szafa z żaluzją, zegar ścienny, 
etażerka,' fotel w dobrym stanie tanio cło 
nabycia. Wiadomość w Biurzte" Pisania 
Podań do Władz Administracyjnych Ka­
rola Stankiewicza w Sosnowcu codziennie
Hale Rozwoju (Księgarnia Polonja).___
MASZYNA „Singeraf( krawiecka bęben­
kowa — sprzedam tanio Mcdrzejów Hen-
ryka 1-a Watolski.____________________
PLACE budowlane tanio do sprzedania
Wiadomość~ .(Expres1*' Dąbrowa._______
FOTOGRAFICZNY aparat 18x24 okazyj­
nie do sprzedania. Wiadomość w Admini-
stracji.____________________   _ _ _;__
MASZYNY do szycia za gotówkę i na 
raty na dogodnych warunkach poleca 
sklep Maszyn do szycia Ł. Harlak Sosno:
wiec, Modrzę jówska S 7 . . ______ '
OKAZYJNIE tanio do sprzedania dwa 
rowery nowe półbalonowe. Sosnowiec,
Dęblińska 8 Borgalą.' ________
KREDENS kuchenny sprzedam Wiado­
mość u gospodarza Sosnowiec, Będzińska
27-a.___     _
WILLA kolo Siewierza 6 ubikacji, zabudo­
wania gospodarskie, drzewka owocowe, 4 
morgi ziemi 5.000 zł. 3 gospodarki rolne za 
budowaniami po 7.000. Domek imwy Sosno 
wiec. ogródek, 8 ubikacji, 8,000. Place przy 
ul. Krakowskiej no 2.690. Plac Moniuszki 
ze ściana 2.500. Młyn wodny, walce zie­
mia 45.000. Dom Pogoń, ogród owocowy 
16.000 i wybór majątków korzystnie w róż­
nych eonadh. Sosnowiec. Mościckiego .12 
(przy Stowarzyszeniu'. WłąSc. Nieruchomo 
śei).

HA.RMONJE różnych systemów, nowe, 
używane, narożniki, winkle, głosy sprze­
daje, zamieniam, reperuję. Sosnowiec., 1 
m aja 13, Rutkowski. _____________
RADJO 4 lampy 6ieeiowTe, maszyna do 
pisania, ’ sprzedam tanio. Sosnowiec, Swo- 
bodna 20.
MOTOCYKL 350 cm. z góry sterowany w 
dobrym stanie okazyjnie do sprzedania 
oraz sam motor 2-wu cylindrowy 600 cm- 
chłodzony powietrzem bardzo tanio. Wia­
domość Sosnowiec, ul. Czysta 7, W. Nicpoń 
SPRZEDAM domek nowowybudowany % 

ładnym ogrodem w śródmieściu Sqsnow-
ca. Sobieskiego 18: Gospodyni.______
REST’ A UR A C JĘ. odstąpię z urządzeniem 
bilardem i radioodbiornikiem z powodu 
choroby. Katowice, ul. Piłsudskiego 69 
pod „Dzwonem1*. ■
SKLEP spożywczy z towarem i urządze­
niem sprzedam,: punkt dobry. Wiadomość
„Expres*1 Sosnowiec. .________ ■
MOTOCYKL lekki angielski mało używa 
ny sprzedam tanio byłe zaraz. Milowice, 
Bryniczna 8.____________
GARDEROBĘ, łóżka, stół, kredens, ma 
szynę sprzedam. Sosnowiec, Flor ja oska 11
m- 41. _______ _____________
SPRZEDAM dom 2 ubikacje. Będzin, Sie-
lecka  15, plac Prawera, St. Dorobisz.___
KONTUAR nowy półki do sprzedania-
Wiadomość Zagórze, Wiejska 10._______
KONCERTOWE skrzypce finny amery­
kańskiej do sprzedania. Wiadomość. Dą­
brową - Górn. Konopnickiej 19. Kulinśzn

m sum óM em śM M :
DOKUM ENTY

ROJKOWI FRANCISZKOWI skradziono 
dowód osobiste-wydany w Miechowie.

PRZYSTDJNA wysoka inteligentna re­
prezentacyjna kulturalna szatynka łat 38, 
posiada wyprawę, umeblowane mieszka-' 
nie oraz posadę. Zapozna pana odpowia­
dającego walorami .w celu małżeńskim. 
Oferty: Expres Zagłębia „Znudzonej sa-
motnością.A______________ _________
KAWALER rzemieślnik lat 25 dobrych 
zalet uczciwy, pragnie poznać pannę tych. 
samych zalet z posagiem w celu matry­
monialnym. Poważne zgłoszenia wraz z 
fotografiami, za której zwrot ręczę sło­
wem honoru proszę nadsyłać do Expresu 
Zagłębia pod „Szczęście*1.

Ostrzeżenie
Za żadne wpłaty działalność Leona Szuj- 
kowieza nie przyjmuję odpowiedzialności, 
Inżynier Dawidowiez Częstochowa.______
Miernlezy t>rzysięgły

Franciszek Szorsz Dąbrowa, 3 Maja 15 
wykonywnje pomiary gruntów — płacy.

Z a w ia d o m ie ń  e
Zawiadamia się wszystkich naszych od, 
biorców, jak również wszystkie urzędy, że 
wędliniarnia nasza została zamknięta aż 
do odwołania. Józef Koss i S-ka sp. z ogr.
odp.t,,gosnowiec. Warszawska 14._______
CHCESZ szybko i dobrze wyjść zamąż 
lub się ożenić, napisz ,,Expres11 Dąbrowa 
pod „Prywatny Swat*1.__________ _____

^n!elak
wady, wymowy usuwa bardzo tanio spe­
cjalistka z .Warszawy Dąbrowra Górnicza
Królowej - Jadwigi 1.  __________
GOSPODYNIĘ młodą sympatyczną przyj 
mie samotny przemysłówiect Adres 'wska­
że filja „Expresu11 Będzin.

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment" w Warszawie Sp. Akc.
•¥rdavtca Hfetasa Monsforeha. Ił^uk. „E sg res  Zagłębia" Sosnowi©?, T se tra ln a  1. ^el. Ł-9i. Eedakioł odp. Lucjan Fiorski.


